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Adres Redekcyi: Kijów, Kreszczatyk 38, Tel, 2 4 6 4 .  
Adm. i Druk, Polskiej: Kijów, Kraszcz. 38. Tel. 1672.

R ękopisów  R edakcya nie zw raca.

R ed ak to r przyjm uje od 12 —2. S ekretarz  od 6—8 
A dm m istracya otw arta ód 10 —4 po poi i ód 6—8 

wieczorem .
O głoszenia przyjm uje się do godziny 6 w ieczór. PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mies. kwart, półrocz. roc~. 
Prenumerata; W  kraju 1 .— 3.— 6 — 12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.50 9.— 1£ .—
Z a  zrnfenę ad re su  30 kop.

OGŁOSZENIA; Z a  w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 
przed tekstem 40 kop. b ierw szy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy i 10  kop. na­
stępny raz; zawiad. żałobne po 40 k. W  ru b ryce  
„N adesłane" w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

S ttm e r  p o je m y rc a y  5 k o p .

Prenumsf3t§ i o ro szen ia  przyjir-uje Administracya.

Dnia 9 m arca opatrzony sw. Sakram entam i zmarł w Kijow ie 
po długiej i ciężkiej chorobie

sfp  Ksiądz Aleksander Szczawiński
Proboszcz z Krasnego na Podolu.

Przeniesienie ciała z lecznicy przy szosie Kadet kiej do kościoła 
św. A leksandra odbędzie się d 10 m arca o g. 4 pp. Nazajutrz zaś 
po żałob, nabożeństwie nastąpi eksport, zwłok na cmen. m iejscowy.

W szystkim , którzy oddali ostat- |  
nią posługę 1589

ś. ^  p.

J ó z e f a to w i-

B U K O W S K I E M U
najserdeczniejsze podziękowanie
składa Rodzina.

Zakład Ogrodniczy

Sklep przeniesiony zosta ł na
KRFSZCZATYK JSTa 37.

P oleca nasiona w arzyw  i kwiatów 
w  najlepszym  gatunku w ybór narzę-

II 1410
dzi ogrodniczych i t. p.

Katalogi bezpłatnie.

T eatr Sołowcowa.
W ystępy gościnne zespołu teatru ,sP a s a ż ił 

Dziś z u działem znanej priniadonny Petersburskich  i M oskiewskich teatrów 
ulubienicy publiczności W. Piątkowskie j b. art. teatrów Cesarskich A.

B rag ina

1) „Lizystrala", 2) „Cygańskie romanse"̂  w:
Balet nadzwyczajny. G łów ny reżyser K . D. Greków. R eżyser J .  Glebski. 
O rkiestra pod batutą F. W alenietti, kapelm istrz W . Hildebrandt. Dyryg. 
chóru M. M. I 'isztejn. Baletm istrz A dam czew ski. W  piątek dnia n-go 
m arca estatnie pożegnalne przedstawienie i benefis priniadonny W. 
Piątkowskie j ..Hrabia L u k se m b u rg " .  Początek o godz. 8-e'j w ie­
czorem. B ilety nabyw ać można.

T eatr miefski

T eatr dram atyczny
Dziś d. to przedosttitnie przedstawienie .S za lona  Julka" w esoła kome- 
dva w  4-ch akt. B iorą udział pp : W . Juren icw a, Czużbinowa, |. B iersie- 
nicw, N. B ielajew , A . Garin, Murski, Rogożin i Czużbinow. 1’oczątek
0 godzinie 8 w ieczorem . W  piątek dn. 1 1  ostatnie przedstawienie „N o -  
r a "  Ibsena.

Dyrekoya S. Brykina. Dziś d. 10 
r-szy w ystęp barytona, art. Teat. Cesar.

1 teatru „M etropolitan11 w  N ew -Yorku d. BAKŁANOWA . .P c n o n "  
Biorą udział pp.. W oroniec, Bojcżenko i pp.: Dolinin, B ałak łanow , Kacze- 
nowski, Szyd łow ski. Początek o godzinie 7 i pół wiecz. Dnia it-g o  po­
żegnalny w ystęp  IHaryi Gay i D. Zen ate l lo  „Carmen". W  niedzielę 
d. 13. w środę 10 i w  czwartek d. 17  trzy  religijne koncerty po raz 
1 w  K ijow ie iłEdUlEM Verdi'ego z udziałem pp.: W oroniee, Rybczyńskiej, 
Dolinina, Tichonow a, zwiększonej orkiestry (75 osób) i chóru (70 osóbi 
poił,batutą K. Sztejnberga. Chóry wyszkolone pod kierunkiem maestro 
A . C avallin i. Szczegóły  w  afiszach. Ceny zwyczajne. B ilety  na w szyst­
kie przeds „w ienia są do nabycia w  kasie teatru od g. 10 r. 125

CYRK BRACI NFKITINYCH. Dziś dnia 10-go 
m arca w ielkie przedstawienie w  3-ch oddziałach 
pod d\ rek. Piotra  Niki^ina. Dziś debiut 
dyrekt. odeskiego cyrku p. Szum ana. Około g. 10 
w ystęp  23-ciu zapaśników. Dziś w alczą: 1) B ez­
term inowo i-sza Czarna m aska i Zaikin, 2) Bi z- 
t< rm inowo, lczadżi i A. Sz., 3) Hrodzki i K ara 

►Jusuf. 4) Czerw ona m aska i Gastraan, 5) Błękitna 
m aska i K resto-Elino, 6) 2 ga Czarna maska 

i Lichunczang Szczegóły w  progr. Początek o g. 8 , puł wiecz.

fabryki

I I
Jan Zawadzki i S-ka

w  WARSZAWIE. 242

W yłączne p rzedstaw ic ie ls tw o  na kraj. Po ł. -Zachodn i

DOM  B A N K O W Y

i
Światowej

18 szumek 1480 
ukraińskich

na fortepian

Mishaia, Zwudugo
Nowa serya 

iwydanie pośmiertne'
3 zeszyty  po 6 szum ek  

w  każdym ’ 
po Rb. I.SO kop. 

N abywać można pojedyń. zeszyt, 
— i— Nakład Księgarni ——i 

■ EONA IDZIKOWSKIEGO 
w Kijowie. 

K a t a l o g i  b e z p ł a t n i e .

Praw dziw e w ody Y ic liy  z francu 
skieh źródeł iząd. Gćlestins, Grajft- 
Grille, Hopiial, zlew. fig do butelek, 
które zakorkow. pod doz. kontroli 
Państwowej, każda butcl. ma nn szyj., 
jako gwarun. siny znaczek z napis. 
„Y ich y-Etat“ . 303

Legitymacye
rodów szlacheckich — prowadzę 
-praw y dotyczące p raw  na szlaehe 
ctwo, tytuły, herby etc. Kijów, Ne- 
sterow ska .Y2 5 m. 1, osobiście od 
3 — 6 godziny, listownie: Skrzynka 
pocztowa JĄ 149. " 454

Fabryczny Skład: K r e s z c z a t y k  3 8 , II-ie podwórze.

B i u r o  R a c h u n k o w e

Chirurg — — — -------------
E d w a r d  R o d z ie w ic z

pow rócił z Kaukazu. Godz. przyjęć 
2 - 3 .  W .-Podw alna 36. 950

O r C z e m t S L t i ^ k o b . ' 6^
Syf., wen., m oczopłc.fspec. kur. strict 
niero. płc.). W szyst. spec. spos 
kur. Oddziel, łóżka. im i8

N ow a książka P r e n t i c e  M u l f o r d a  (autora „Przeciw  śm ierci")

]\4oe Ducha
A m erykański m yśliciel Chfcrd H arrison  o dziele tem tak się w yraża: 
Dzieło Mulforda podaje w jasn e j a krótkiej formie przedziwnie cen­
ne w skazów ki dla piękniejszego życia. W  tem dziele dużo praktyki 
życiowej te nibyto ze snów utkane zasady są ogrom nej wartości 

w zastosow aniu do wszelkich naszych potrzeb. 1 3 3 1  
C ena rb. 1 kop. 50 z przes. tj). 1 k. 75.

Skład gł w  księgarni E. W endego i Sp (F. Hiża i A Turkuła)
w  W arszaw ie.

Informacye

ODDZIAŁ ZLECEŃ
Kijów, K reszczatyk  42 m. 29.

o kupnie, sprzedaży i dzierżaw ach 
nieruchomości, lokata kapitału.

1558

K o r ^ n o n -
f t u n n u o  pom iędzy pp. klientami a krajow em i i zagranicznemi firma- 
• ' r - i L l j r * !  mi co do bezpośredniego zbytu produktów, kupna ma­
szyn, narzędzi mate- 
ryałów , tow arów  etc. hicasso i regu lacya rachunków na podstawie 

dokumentów i faktur oryginalnych.

T errtr-Uarne te.
Meryngowska Nr 8, tel. 2 4 -8 4 .

Dyrekcya Tow arzystw a.

Dziś i codziennie F s a ł t M S B  I  O m f l l *  Duet araery-
uczestniczą: arabow ie: ■  » ■ ■ ■ • ■  ■  W l B I O B a  kański

D auglas złożona zpr40og N ^ " ’ Pierwszorzędna restauracya.

Apollo

Lecznica ch irurg iczna
D ra Med. J. M akowskiego, M.-Wtodz. 
33b tel. 26-92. Dr. M akowski przyjm. 
9—10 i 4—6. Przyj. stał. chor. o każ­
dej porze. P ł od 3 rb. na dobę. 586

Wolna licytacya. 1447 
W miast. Snitkow ie pod. gub. moliyl. 
pow., mai. Sum ow skich ma się od­
być 15-go m arca licytacya rem anen­
tu żyw ego — 46 w ołów , 37 koni. 40 
szt. jalownika oraz remanentu m ar­
twego: młocarni parow ej, siewników, 
żniwiarek, w iązalek, sieczk.. pługów.

Skład Fortepianów i Pianin 1960

i .  Kerntopf i Syn
dostaw cy kijow skiego oddziału R osyjsk iej Cesarskiej szkoły Muzycznej 
Konserw atoryum  W arszaw skiego. K ijów , Kreszczatyk N° 33. Telefon  809.

zentacye Bfirthnera, Szredera, Berduksa, Renisza
i innych fabryk. Wynajem i reparacye.

Towarzystwo 
Marzy Specyalisfów

rozpoczęto codzienne przyjęcie przychodzących chorych
wszystkich specjaln ości w czasowym  (do wybudow ania .cia­
snego gmachu) lokalu przy ul. So fijow skicj, 2 1 ,  tclcf. 17  — 55. 
Porada 50 kOD. K on su ltacje ; szczepienie ospy; badanie u-

slugi i maniek. A nalizy.

pasiona warzywne i
kwiatowe.

Palm y, georg.nie, kanny i inne ro ś li­
ny poleca zakład ogrodniczy

*** I 0 C I C T O  M- ‘  B łagow iesz- 
J w  L .C 5 F5J . - I  czeńska N° ic 4. 

Katalogi na żądanie bezpłatnie,- 670

1-a lecznica dentystyczna
35 Kreszozatyk  35

przy lecznicy ch iru rg , 740

Do dzisiejszego N-ru dołącza­
my dla prenum eratorów zam iej­
scow ych cenniki w irów ek  „ M e -  
lo tte“ .

Odo! jest 
pierwszym i jedynym

środkiem do czyszczcfii*'zęfców i ust, 
który stanowczo przeciwdziała czynni­
kom w yw ołującym  zepsucie zębów. To 
pewne i dowiedzione działanie zasadza 
się głównie na własności Odoiu, dzięki 
której ostatni w sysa  się w zepsute zę­
by i w błonę śluzową dziąseł i nasyca  
je  do pewnego stopnia. Dz.ęki tej za­
dziw iającej w łasności Odolu zapobiega 
się stanowczo rozw ojow i gnilnej spra­
w y w ustach, a tem samem osiąga się 
zachowanie zębów w dobrym stanie.

14 2 5

Wobec kryzysu.
Jeszcze dym isya p. S to 'yp in a  nie stała 

się faktem, a już chw iejąca się w  jego  ręku 
teka pierw szego ministra budzi cały szereg n a­
dziei, rachub i głębokich w niosków . N adcho­
dzą wpraw dzie z Petersburga wiadom ości, rzu­
cające światło prozaiczne na wszelkie fantasty­
czne wnioski.

Korespondenci petersburscy stwierdzają 
jednozgodnie, „że w ewentualnej dym isyi mini­
stra uspokojenia" nie należy upatryw ać żadnej 
zmiany kursu, że są to zakulisow e posunięcia 
natury osobistej, porachunki ludzi, idących 
w jednym  szeregu obok siebie i w łaśnie d la­
tego, z tem w iększą skw apliw ością kopiących 
pod sobą wzajemnie dclki.

Lecz my uporczywie przenosim y wnioski 
dotyczące stosunków zachodnio-europejskich na 
grunt petersburski.

Dumę Państw ow ą przez dłuższy czas tra ­
ktow aliśm y jako parlam ent rosyjski, a kiedy 
złudzenie to prysło  chcieliśm y przynajm niej 
w Zw iązku 17  paźdz. upatryw ać stronnictwo 
polityczne na sposób zachodnio europejski. 
A  że jest to bodaj jedno z ostatnich naszych 
złudzeń petersburskich, usiłujem y zachować je  
dla przyszłych pokoleń i skromnie zam ykam y 
oczy, kiedy z pod fraka p. Guczkow a, wzoro 
w anego na tandecie politycznej zachodu, w y ­
gląda uniform wszechwiedzącego i wszechobec 
nego w R o s j i  ministerstwa.

T raktow anie zmian osobistych na fotelach 
m inistrów rosyjskich  należy do tegoż rodzaju 
starannie pielęgnow anych złudzeń. T ak  mało 
je st w rzeczyw istości naszej barw  i kształtów 
na których spocząć m ogłoby bez odrazy nasze 
oko, tak mało zjaw isk odpow iada najelcmen- 
tarniejszym  wym aganiom  praw a i lojalności 
ogólnoludzkiej, że oko nasze chętnie sięga w 
krainę fan ta z ji i tam usiłuje z kształtów rze­
czywistych zbudować jeszcze jeden zamek na 
lodzie.

A  je st to potrzeba tak głęboko tkwiąca 
w psychologii społeczeństw a, żyjącego w nużą­
cej, nieprzerw anej walec, że pod jej wpływem  
zapom inam y z łatw ością  o tych wszystkich

prawach, które zjaw iskam i politycznemi rządzą 
o kierunkach politycznych decydują. 1'rzypo 

ninamy sobie w ów czas, że wszak powołanie 
MHutina było zapoczątkowaniem  okresu t. zw. 
liberalnego, że dym isya hr. W itego zakończyła 
okres reform . Zapom inam y o tych zjawiskach 
społecznych, które poza zmianami osobistemi 
tw orzyły tło decydujące o kierunku polityki 
m inisterstw, że były to, albo okresy wzmożo­
nej energii społecznej, upom inającej się enc-r- 

iczniej o sw e praw a, albo też krytyczne chwile 
kom plikacyi zewnętrznych, zmuszające rząd do 
szukania ściślejszego związku ze społeczeń­
stwem.

T ych  okoliczności, decydujących- o kierun­
ku polityki gabinetu petersburskiego braknie 
narazie kompletnie. T rw a  bez zm iany bierność 
„społeczeństw a uspokojonego" w r 10 0 5 — 1906, 
a na horyzoncie m iędzynarodowym  nie widać 
chmur tak groźnych, aby zmusić mogły Peters­
burg do szukania ściślejszego związku m oralne­
go między rząJem  a społeczeństwem.

L'ordre ritgnc a Varsovie —  niema więc 
powodu do zm iany zasadniczej. A  gd yby do 
tego przyszło, p. S io lyp in  je st przecież polity 
kiem tej sam ej szkoły petersburskiej, która w y­
dala m inistrów zwolenników pańszczyzny', prze 
prow adzających reformę uwłaszczenia, i potrafi 
znaleźć w swym  arsenale niejedno bon mot. 
któreby odrazu pozwoliło stanąć z równą sta­
nowczością na jakim ś nowym , nawet zgoła nie­
przygotow anym  gruncie.

W ięc nie o kurs, nie o politykę chodzić 
w danych warunkach może. Nie z głębszych 
przyczyn w yp ływ a i nie do głębszych sk :tków 
zmierza wisząca w powietrzu dym isya p. Sto- 
łypina.

Czy to będzie dow cipny p.  Kokow cew , 
czy mniej znany p. Sztfirm er, w tej sytuacju po­
litycznej je st to zawsze tydko gra  osobistych 
am bicyi, krzyżowanie się w pływ ów  zakuliso- 
wych, zgoła szerszego politycznego znaczenia 
nie m ających. Tem  mniej znaczenia inają te 
zm iany z punktu widzenia naszej spraw y. P. 
K okow cew  i p. Stoły pin, p. Stiinner i p. Dur- 
nowo, mogą sie, różnić w spraw ach swojskich, 
w spraw ie polskiej zawsze podadzą sobie ręce, 
zaw sze staną na gruncie starej stuletniej po li­
tyki petersburskiej, świeżo tak wym ow nie za­

dokumentowanej Ukazami Senatu, mou anii p 
Szczcglow itow a i p. Sto łypina. Na gruncie tej 
spraw y wszelkie zmiany inają charakter zmian 
takty-cznych. Mogą się zmieniać sposoby i „m a­
niery" polityczne. Żelazna dłoń. może bym 
ubrana w jedw abną rękaw iczkę,— cele i zada­
nia pozostaną bez zmiany.

Ptus <;ri changą, plus rest la nieme 
chose. Idem.

W. M. Kokowcew.
Z  powodu pogłosek o kandydaturze Kokow- 

cew a na stanowisko prem iera, podajem y o nim 
kilka szczegółów biograficznych.

W łodzim ierz syn Mikołaja Kokow cew  urodził 
się w  r. 1871. W ykształcenie otrzym ał w liceum 
A leksandro wskiem.

B y ł z początku pomocnikiem naczelnika głó 
wnego zarządu więzień, pomocnikiem sekretarza 
stanu departamentu ekonomii państwowej dóbr pań 
stwa, pomni sekretarzem  stanu tegoż departam en­
tu, następnie wicem inistrem  finansów (1902 190.
i w reszcie ministrem finansów (od 28 m arca 1004 r 1

Z  początku główne zadanie jego polegało na 
wyszukaniu nowych środków, celem  zaspokojenia 
potrzeb militarnych, a w  szczególności wydatków  
wojennych.

O bjąwszy urząd min. skarbu po Wittem, miał 
n iezw ykle trudne zadanie, w ykazał jednak w na 
stępstwie niew ątpliw e zdolności skarbow e. Sytua 
cyę  finansową doprow adził obecnie do stanu w zglę­
dnie pom yślnego, do czego zresztą przyczyniły się 
dobre urodzaje i zwyżki podatkowe. Niedawno po 
w iedział o sobie, że m ógłby obecnie opuścić sta­
nowisko ministra skarbu bez obaw y, aby to na stan 
finansow y państwa w płynęło.

icii interesy, za co kolonia niemiecka jest mu 
głęboko wdzięczna. Polacy w parafii zdobyli 
tylko dzięki swej liczebności przew agę. Rzecz 
zrozumiała, że żądanie niemców i ks. W ierciń­
skiego odpraw iania nabożeństw w języku nie­
mieckim w yw ołało ku niemu niechęć i n iena­
wiść sam ozwańczych gospodarzy po laków ".

W ynurzenia konsula niemieckiego są bar­
dzo charakterystyczne i rzucają na całą spraw ę 

zekomej polom zacyi katolików innej narodo­
w ości wręcz nowe św iatło. W łaściw ie mówić

Oryginalny zwrat.
W  dochodzeniach „N ow . W rcni." w sora 

wie propagandy jezuickiej w R o sy i nastąpił o 
ryginalny zwrot.

W  poszukiwaniu „p raw d y" udał się ko 
respondent „N ow . W r.“ do konsula niemieckie 
go w Moskwie, p. K o lgasa , a to z tego powo 
du, że ks. W ierciński zaznaczył był, iż jest pod 
danym  niemieckim. I dowiedział się tam cieką 
wych rzeczy.

Konsul stwierdza, że ks. W ierciński jest 
poddanym niemieckim i do zakonu jezuitów nie 
należy, nadto oświadcza, iż wszystkie rewelacy 
na temat propagandy jezuickiej i polonizacyi 
katolików pochodzenia niepolskiego oparte są 
na nieporozumieniu. „M ylnie sądzą, że ks. W ier­

ciński je s t  polakiem . U ro d zo n y w l la n n o w e rz e  „Dalei n praw o już zW róce nte może sta re
nie pochodzi n aw et z p ro w in cy i polskich . N ie ?te’ln‘ !y „Przekonanych n acjonalistów " można zna

, „ 4 „ _ __ - i i -  1  1 ■ 1 „  leze, ile się chce. Na to już p. Sto!vpin w tęce ’ m e
nożna go  n azyw ać  polakiem  tak, jdk m e mo- p0!rzebny. Likw iduj ąc Oktobryzro, -lik w id o w ił on

żna m ianem  tem ok reślać  n iem ców  o b yw a te li j, powodzeniem sam ego siebie i zadlugo już pozc 
ro sy jsk ich  z nazw iskam i nietnieckiem i. Z  ch w ilą  ! staje w roli likwidatora. I na praw icy, i na lew i- 
ob jęc ia  przez n iego  p arafii, n iem cy o trz vm a 'i 1 CF- dobrze rozumieją, że na negatywnym  pro-

«  . .  „ ’  1  1  c r r a r n i p  t i s n n h n i o m  q  u  m l A n o / J o K n o  w r i  a a t c i  i n n n r  7 A -
p asterza  ro d ak a, k tó ry  bhzko w ziął do serca

, j kryzys ostateczny spotka gabinet, pozostaje 
tu m ożna o nietnczem u p o lakó w  przez g a rstk ę  ] s tyą niewyjaśnioną

ram ie „uspokojenia" niepodobna wiecznie poprze­
stawać. A  do niczego innego przysięgli „siew cy 
uspokojenia" nie są zdolni. I zbyt jest dziś w y ra ź ­
ne to, że samo „uspokojenie"^ choć przez nich o- 
siągnięte, nie zostało przez nich w ykorzystane, 
wzięli bowiem środek za cel.

„Strona zakulisowa głosow ania R ad y  P a ń ­
stwa św iadczy o tem, że droga cofania się gabine­
tu w zw ykłym  kierunku jest odcięta. Burza p rzy­
szła w łaśnie z tej strony, z której najmniej się je j 
spodziewano. Europejski mąż stanu oczekiw ałby 
sw ego losu w  takiej sytuacyi, w jakiej go burza 
zastała. A le  w  R osyLm ężów  stanu nie ma, są ty l­
ko urzędnicy. Niema określonych program ów, a 
jest tylko bezgraniczne posłuszeństwo. Gdzie w ięc

gabinet, pozostaje kwe-

niemców za spraw ą ks. W iercińskiego.
A le organu Suw orin a i to nie uspokaja. 

W ięc „rew elacye" w dalszym  ciągu. „Jezu ici" 
m oskiew scy są podobno „przerażeni" zapow ie­
dzianą rew izyą i używ ają wszelkich środków 
na to, ażeby do rew izyi nie dopuścić.

K s. W ierciński znowuż miał urządzić ze­
branie swoich parafian, na którem naw oływ ał, 
ażeby w chwili takiego niebezpieczeństwa z a ­
pomniano o sporach narodow ościow ych i z jed­
noczono się we w spólnej obronie katolicyzm u. 
Że na tym gruncie chcą niby polacy przi kupić 
ustępstwrami litwinów , ażeby ci ostatni odw o­
łali sw oje skargi do Sto licy  A postolskiej, że... 
czego zresztą nie w ypisu je „N ow ojc W retnia"!

N ajciekawszym  zaś w tem wszystkiein jest 
szczegół, że ks. W ierciński, według świadectwa 
konsula, może być agentem niemczy zny w Mo­
skwie...

Z d aje  się jednak, że kryzys ostateczny już 
nastąpił i że „urzędnicy “ już nic będą sic ra ­
towali „posłuszeństwem *.

i i )

Z prasy rosyjskiej.
raz jeszcze nad

Dokoła 3zb prawodawczych.
Kom isya wyznaniow a R ad y  Państw a po 

3-miesięcznej przerwie, w yw ołanej nieobecnością 
prezesa swego, Durnowo, w znow iła i zdążyła w  c ią ­
gu jednego posiedzenia ukończyć pracę sw oją oko­
ło rozważenia uchwalonego przez Dumę przed 2 
lały protektu ustawy o swobodzie przeenjdzenia na 
wyznania niepraw osław n"

U ch w ały  kom isyi R ad y  zmieniają zasadniczo 
projekt Dumy. Przechodzenie z wyzntuiia chrześci­
jańskiego na niechrześcijańskie jest niedozwolone 
ł^akaz ten, sprzeciw iający się, jak  to zaznaczyli 
członkowie mniejszości w kom isyi, ukazowi N aj­
wyższem u o tolerancyi religijnej, postanowiono u- 
m btywować oryginalnem  tlómaczeniem ukazu tego. 
l/kaz ten, zdaniem w iększości kom isyi, przyznaje 
swobodę przechodzenia na wyznanie niechrzi ści_ 
jańskie tym tylko, którzy przym usowo nawróceni 
zostali na wyznanie chrześcijańskie.

I P ięciu  członków kom isyi, a m ianowicie: Kom.
' S t a c h o w i c z ,  hr. R e jt-rn , W ojnicz iManożęcki i lir. 
I W ielopolski dom agali się uchwalenia projektu o 
f s w o D o d z ie  zmiany wyznania bez wszelkich, sprzecz- 
j nvch 7. ukazem Najwyższym  ograniczeń, w  redakcyi 

Bum y.

„R iecz* zastanaw ia się 
porażką gabinetu.

„Od ewentualnej katastrofy prem ier w yw ija! 
się dotychczas, przesuw ając się ku p raw icy i ch w y­
tając c ę  teao hasła, które próbowano w ykorzystać 1 ‘   ,
przeciw ko niemu. T a  gra , jakkolw iek  była bardzo X  Kom isya m iejska Izb Panst J P .
sprvtna, nie m ogła trw ać do nicsKOńczoności. Mo-1 w ach w yborczych kobiet w  przysz-‘ yjj*. .(U ,
żn a 'b y ło  przekupić przedajnych, nastraszyć tch ó rz-; miast w K rólestw ie powzięta rj® stf;P J  , . ‘ , .' .
liw ych, ale „obrze  usposobić konkurentów — było czenie: „Nie przecząc, że > w śród o= on pici zenskuj 
niej odobieństwem. A  tymczasem w  poszukiwaniu znajdują się osoby, zdolne korzystać . p raw  yoor- 
nowyoh przyjaciół, pogubiło się starych. Jakkol- czyeh na równi z mężczyznami, rząd jednakże r le 
wiek ostrożnie obracano ster na now y t kurs polity- uznał za m ożliwe zastosować tego zdania w  prak- 
cziiv, statek zbytnio się przechylił. I choć sterowa- tyce, pow ołując się na to, ze obecne ustuwodaw- 
ny przez doświadczonego „sternika", może jednak stwo nie zna jeszcze bezpośredniego t e ;  a- 1 -obiet 
pójść na dno. j ani w ziemskich, ani w  m iejskich w yborach. K

„Która fala go przew róci, to wszystko jedno, m isya m iejska uznaje jednaą ten argu_m„nt za me- 
Dość, że rów now aga zachwiana i załoga pogubiona, zbyt uzasadniony, ibowiem ąd powinien me o 
a reszta załogi już się zaczyna ratować z tonącego 1 kładne dzisiejsze ustawy zmieni ~ na lepszt 1 1 C na 
o k .riu . 1 - 1 spotkanie współczesnymi wym aganiom  życia spo-
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łecznego. W obec tego kom isya postanawia p rzy­
znać kobietom, posiadającym  nieruchom ości m iej­
skie, czynne prawo w yborcze, nie nadając ii# p ra­
w a biernego".

Sp raw a  zmniejszenia liczby świąt w  R osyi, 
dodniesiona przez 35 członków K ad y Państwa, a 
niedawno przekazana przez R ad e osobnej konrisyi. 
badzie niedługo opracow ana w  tejże Komisyi (z po­
lek ów należy do niej Stefan Godlewski!. Synod 
sprzeciw iał "si;; zmniejszeniu liczby świąt p raw osła­
wnych, jednakże w iększość komisyi skłania sie ku 
m yśli, abv niektóre z tych świąt i dni galow ych 
znieść lub obchód ich przenieść na najbliższe nie­
dziele. Obliczono, że na zachodzie EuroDy liczba 
świąt, w łączając w to niedziele, nie przenosi 60 albo 
64 dni w  roku, gdy w  R osvi dochodzi do 100 albo 
120 dni; dni szkolnych w  R osyi jest zaledwie ióo, 
gdy w  Holandyi 255. Przypuszczać można, że ko- 
miśyi uda sie °S ' aniczyć liczbę dni świątecznych, 
galow ych  i niedzielnych w  R osyi do 70, a liczbę 
dni szkolnych podnieść do. tao .Kiedy kom isya 
skończy sw oją p race—niewiadomo.

Organizacya przedwyborcza.
Na ostatniem zebraniu im eyatorów bezzwłocz­

nego organizowania w yborów  do czwartej Dumy 
Państw ow ej —jak  pisze „K ijew lanin" — opracow ano 
ostatecznie plan tych organów, którym będzie po­
lecone przeprow adzerię  kam panii w yborczej.

W  centrum projektowanych 01 garów , jako 
w ładza w ykonaw cza znajdować sie bedzie rada, 
złożona z sześciu osób i sekretarza, w  Zakres obo­
w iązków  którego wchodzić będzie porozum iewanie 
sie ze wszvstkiem i osobami i instytucyami. W  skład 
rady mają w ejść następujące osoby: D. Dawydow, 
M. Kurakin, M. Sukowkin, W . Czernow \V. Tal- 
berg, S . R e w a ; sekretarzem  a a  zostać W Dem- 
czenko. W ładza kierownicza bedzie sie koncentro­
w ała  w  centralnym  komitecie w yborczym , J o  któ­
rego wchodzi po dwóch przedstaw icieli od każde­
go powiatu .W  skład tego komitetu w ejdą p rzy­
puszczalnie następujące osoby: od pow. k ijow skie­
go — F. Gwozdik, G. W iszniewski); od pow. zado- 
m yskiego — K. G rygorow icz-Barskij (drugiej kand 
datury dotychczas nie postawiono); od pow. wa :vl ■ 
kowskiego- Wr. Iljaszenko, I. M aików; od pow. ka­
n iow skiego—S. Sztejger, C . Poto; od pow. czerkas- 
skiego — W . A lbrand (druga k a n d y d a tu r je sz c z e  
nie postawiona); od pow. czeh ryń sk iego— X D aw y­
dow, L. Daw ydow ; od pow. skw irskiego—K. T a ra ­
nów, W . Fiodorowi od pow. taraszczańskiego -  A 
Repojto-Dubiago, M. Janow skij; od pow. hpowiec 
kiego—P. Gudim -Lewkowicz, W . Babajew ; od pow. 
hum ańskiego—br. [. M eyendorf, G. Merascpedżi; od 
pow. berdvrzow skiego — N. Bezak (druga kandyda­
tura nie została postawiona). G ubem iziny komitet 
v vborczv bedzie koncentrował u siebie w szelki* 
dane co do s-tuacyi w powiatach i w  m iarę po­
trzeby bedzie pom aga! powiatom w  prowadzeniu 
kampanii w yborczej.

W  powiatach za pomocą członków komitetu 
gubernialnego orgam zują sie w łasne komitety w y­
borcze dla bezpośredn;*j organiz'acyi w ybór iw  na 
określonych podstawach. Co się tyczy prezesa or - 
ganizacyi centralnej, to kw estya ta pozostała Otwar­
tą. Ponieważ najgłów niejsza cześć p racy nad p rzy­
gotowaniem  dd w yborów  spoczyw ać będzie na po 
wiatach i ponieważ powodzenie tej robóiy, bipfrąo 
pod uw agę funkeye komitetu centralnego zależeć 
bedzie w  zupełności od m oralnego oddziaływania 
na siebie organów centralnych i powiatowych, przy- 
czem prezes bedzie odegryw ał, je ś li można sie t^k 
w yrazić, role pojednawczą, zebranie uznało, że p re­
zesa nie można narzneić powiatom . G dy sie zor­
ganizują powiatowe komitety w yborcze, w ów czas 
w skażą one same, kogo p ragnęłyby mieć na czele 
organizacyi w yborczej i ten, za kim bedzie w ięk­
szość głosów , Łtanie^na^czele centralnego komitetu 
wyborczego.

T ylko  w  takich warunkach, zdaniem zebraria, 
prezes komitetu bedzie • im ał znaczenie raoralhc' 
w  przyszłej kam panii wyborczej i będzio m iał' mo­
żność jednoczenia różnych żyw iołów  Czasu jes*- 
jeszcze dosyć, pisze w  dalszym  ciągu .K ije w li/m ", 
z którego czerpiem y te inform acye, i orgańizaCya 
w yb o ró w  może być dokonana bez niebezpiecznego 
pc śpiechu. Co sie zaś tyczy funduszów, końiect- 
tych na pracę przedw yborczą, to zamierzają je ze­
brać za pomocą dobrowolnego onodatkcwańia od 
dziesięciny, w  stosunkowo nieznacznych rozmiarach, 
tych, którzy będą interesowali się przyszłym  wybó- 
rątpi. Kwestya;_organiżacyi kampanii prżedw ybor 
czej w  miastach powiatowych pozostaje dotychczas 
otw arta i będzie szczegółow o rozważana i zdecydo­
w ana w  maju r. b , gdy komitet centralny będzie 
już zupełnie zorganizowany. W edług w szelkiego 
prawdopodobieństwa, miasta utworzą sw oje własne, 

tukiem autonomiczne, organizacye przedwyborcze, 
a komitet centralny będzie im Wdzierał w szelakiej 
pom ocy i póparcia. Możebnem jest jednakże, iż 
przedstaw iciele miast w ejdą w skład komitetu cen 
irainego i w ów czas dla catej gubernii będzie jedna 
tylko organizacya centralna. Żadnej tajem nicy ze 
sw ej działalności organtzacya w yborcza nie będzie 
czyniła, uważając sw oje zs dania i cele za zupełnie 
racyonalne. O ile w yjaśn iło  się z wym iany zdat 
pom iędzy organizatoram i kam panii przedwyborczej, 
uw ażają mi ziałalnosć rządu, prowadzoną przez. 
P . Siolypina, za odpowiadającą istotnym interesom  
ludności. Przed organizaćyą centralnego komitetu 
niema m ożliwości szczegółow ego om ówienia i po­
w zięcia uchw ał w  najgłówniejszych spraw ach na­
szego kraju, lecz można p raw ie  z zupełną pewno­
ścią powiedzieć, że pod tym względem  pomiędzy 
orgańizacyą, a niejednókrotnemi dek laiacyćm i g ło ­
w y  gabinetu nie będzie sprzeczności. Podstawo­
wym  hasłem  organizacyi jest spokojny rozbrój 
w  R o sy i podstSw repreżentacyi narodowej bbz nie- 
obm yślanych w yskoków  i popieranie rządu we 
wszystkich jego zapoczątkowaniach w  danym kie­
runku. jeśli rosyanie postanowili w yodrębnić się, 
jako samodzielna organizacya przedwyborcza. jÓdy- 

lie dla tego, że m iejscow e żyw io ły nierosyjskie, 
jak  dow iodły tego poprzednie w ybory, ; Odgradzały 
się zupełnie od rosyan".

Na tenr. kończy się rełecya „K tjew lw ifha" 
o projektach kam panii pn .ed vybo rcze ;.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 10  (23) 40 Męczenników, W ikto ia M. 
Jutro r i 124) Konstantego W .

W jrhA d słońca o godz. 6 m 16. 
ZaCLód (łońCa o goa 6 m. 31 
L)iugc»c dnia godzi 12 m. 15

Kalendarzyk Historyczny.
(O (23 ) M a rsa .

Roku 1576 Cesarz M aksym ilian II obw o­
łany K rólem  Polskim  przez strohnictwo rakus- 
kie z Andrzejem  Opalińskim, M arszałkiem W iel­
kim Koronnym  na czele, pacta connenta w W ir - 
dniu zaprzysięga.

—  Z kroniki żnłobnaj. Dn. 9 m arca, po 
długiej i ciężkiej chorob*c, opatrzony św . S a ­
kramentami, zmarł w K ijow ie ks. A leksander 
Szczaw iński, proboszcz z K rasn ego  na Podolu. 
Przeniesienie ciała z lecznicy M ikołaja Cesarze- 
wicza przy szosie Kadeckiej do kościoła św . A- 
leksandra odbędzie się dziś o godz. 4 po połu­
dniu. Ju tro  o godzinie 9 i pół zrana odpraw io­
ne będzie nabożeństwo żałobne, poczem nastąpi 
eksportacya zwłok na cmentarz m iejscowy.

—  Pogadanka w  Kole kobiet. D ziś w
lokalu taniej kuchni (Funduklejow ska 26) odbę­
dzie się zorganizow ana przez sekcyę pedagogi­
czną K o la  K obiet pogadanka „O  rozw oju w o­
li" . Początek pogadanki o g. 8 i pół wiecz.

—  Z T-w a dobroczynności- W ydział o- 
pieki nad choremi dziećmi, rozpoczynając s w ę  
zewnętrzną działalność, związaną z wysyłaniem  
dzieci n a  letniska, zw raca śię za naszem po­
średnictwem  do ogółu naszego społeczeństw a z 
gorącą prośbą o poparcie jego  usiłowań: a po­

parcie to może znaleźć sw ój w y r a z  w różno­
rodnej formie, bo .roająr już zapewnionych kil­
kanaście letnisk od stałych ofiarodaw ców , w y­
dział potrzebuje najrozm aitszego odzienia, b ie­
lizn}’ , obuwia i środków m ateryalnych na opła­
cenie opiekunów, na koszty drogi i utrzym ania 
dzieci na tych letniskach, gdzie całkowite u- 
trzym am e clanem być nie może, a że z ziarnek 
piasku góry  w znieść można, przeto najdrobniej­
sze a liczne datki przyczynią się do wysłania 
dziatwy, oczekującej z upragnieniem  chwili 
wyjazdu.

Z ap is dzieci rozpocznie się od dn. i5*go  
b. m. w biurze T -w a  dobr. codziennie (oprócz 
świąt) od g . 5-ej do 6-ej po poł.

D yżury pań trw ają  w dalszym ciągu od 
g. ir -e j do .i-e j po poł.

Szanow ni lekarze, których listę wkrótce 
podamy, najchętniej przyrzekli sw a poradę; w y ­
dział stale doznaje dow odów zainteresowania 
się tą stroną działalności K . T . D ., więc też 
komitet ze zdwojoną energią i ufnością zabiera 
się do pracy i ńie wątpi, że rok obecny będzie 
jeszcze ow ocniejszy w rezultaty, których tak 
bardzo potrzebują biedne, zaniedbane dzieci k i­
jów  skie.

Niechże serdeczna prośba wydziału letnisk 
nie będzie głosem w ołającego na puszczy.

—  W  spraw ie ziem stw. O negdaj w K i­
jow ie otrzym ano wiadom ości z Petersburga, o- 
piewające, że odrzucenie projektu o kuryach w 
Radzie Państw a było spow odow ane tem, żc 
niektórzy posłow ie do R a d y  Państw a ośw iad­
czyli w Carskim  Siole , iż depm acye ziemfekie, 
które jeździły do Petersburga z prośbą o w pro­
wadzenie ziemstw, nie były przez nikogo dele­
gow ane.

W obec tego w ysiano onegdaj do C arskie­
go S io ła  dwa telegram y na imię N ajjaśn iejsze­
go P an a w imieniu klubu nacyonalistów  i ro ­
syjskich w yborców  gubernii kijow skiej z w y ja ­
śnieniem stanu rzeczy. W ysłanie tych telegra­
mów zyskało najzupełniejsze uznanie w  m iej­
scow ych wyższych sferach adm inistracyjnych. 
W iadom ość tę czerpiem y z „K ijew lan in a".

—  Usunięcie studentów, z  rozporzą­
dzenia 11 Inistra przem ysłu i handlu z k ijow skie­
go instytutu handlow ego w związku z ostatnie- 
ini zajściam i usunięto 3  studentów: M. Kohana, 
W annikow a i N . Charasza.

—  Samowola Tow areystw a  tram wajo­
wego. R ozporządzen i: adm inistracyi tram w a­
jów o pozbawieniu całego szeregu szkól praw a 
do bbetów ulgowych, było przyczyną wiciu zajść 
w tram wajach.

Rozporządzenie to sprzeciw ia się kontra­
ktowi tow arzystw a tram w ajow ego z miastem,

A rtykuł 9 um owy dodatkowej z r. 18 9 9 —  
■óiewa: „ Z a  przejazd uczących się w zakładach 

• 1 aukowych wszelkiego rodzaju, męskich i żeń­
skich, w yższych , średnich i niż zych, rządo­
wych, miejskich, cerkiewuych, ■ stanow ych i to­
w arzystw  dobroczynnych, towarzystw o t amwa- 
jo w e pobiera opłatę wynoszącą 3  kop. za k a ­
żdą strefę taryfow ą we wszystkich kierunkach 
m iejskiego tram waju za wyjątkiem  linii „pod­
m iejskiej" i „obozow ej".

Ucząca się młodzież, pozbawiona niepra 
wnie przejazdu u lgow ego, w razie starcia z 
konduktorami stale żąda za każdym razem spi- 
syw enia protokółów . Podobne protokóły mają 
wszelkie szanse pom yślnego rozstrzygnięcia po 
rozpatrzeniu ich przez sędziego pokoju.

—  Muzeum przyroanicio-hirtoryczną Z a ­
rząd T -w a  m iłośników przyrody w ystosow ał do 
zarządu m iejskiego prośbę o poparcie projektu 
założenia muzeum przyrodniczo - historycznego 
z w jdziałem  rolniczym . Zadaniem  tego muzeum 
będzie dać możliwie zupełny obraz struktury 
geologicznej naszego kraju, oreografii, hydro­
grafii, klimatu, flory  i fauny oraz ogolny stań 
naszego roln ictw a i poszczególnych gałęzi prze­
mysłu rolnego.

Poparcie m iasta ma polegać na o fiarow a­
niu d la  muzeum niew ielkiego lokalu w domu 
ludowym  przy targu Ś w . T ró jc y  oraz 2 tys. ib ;  
zapom ogi w r. b. na utrzym anie ogrodu zoolo­
gicznego.

Zarząd T -w a dodaje pi żytem, iż wydział 
pszczelniczy może być otw arty dla użytku ogól­
nego od jesien i r. b.

—  Łanatoryum dla dzińci. G en.-guber­
nator zawiadom ił prezydenta miasta, iż na roz­
kaz N ajw yższy zarząd apanaży ma oddać do 

‘użytku m iasta 2 dzies. gruntu w lesie Budojo- 
witekim  dla urządzenia tam sanatoryum .

—  Budżet m. Kijowa. W czoraj rozpo­
częła sw e czynności miejska kom isya finansow a 
pod przewódnictwem  p. A . Rzepeckiego. K o ­
m isya przystąpiła do rozpatrzenia prelim inarza 
budżetowego m. K ijo w a  na r. 1 9 1 1 .  Po zsu­
mowaniu pozycyi wszystkich wjniziałów zarządu 
m iejskiego okazało się, iż deficyt w r. b. do­
sięga sumy 1,200  tys. rb. Zadaniem  kom isyi 
będzie zmniejszenie tego deficytu do minimum,.

—  W spólne mieszkania. W ydział budo­
w lany zarządu m iejskiego opracow uje obecnie 
projekt gm achu, w którym będą się m ieściły 
wspólne m ieszkania urzędników miejskich. 
Gm ach ma być w zniesiony przy zaułku O bserwa- 
tornym. Będzie on posiadał 7 pięter, przyczem 
5  z nich są przeznaczone na mieszkania fami­
lijne, pozostałe— na m ieszkania dla osób poje- 
dyńczych. "rodŁi na budowę gm achu miasto 
zamierza uzyskać drogą pożyczki obligacyjnej.

—  Z komisyi rew izyjnej. K om isya r e ­
w izyjna pod przewodnictwem p. Szeftela nie­
zwłocznie po ukonstytuowaniu się przystąpiła 
do  sw ych czynności. W szyscy  członkowie ko­
misyi otrzym ali karty, otw ierające im wstęp do 
wszystkich działów gospodarki m iejskiej. P ie rw ­
sza spraw a, którą zajęła się kom isya, je st to 
spraw a budowy teatru m iejskiego, poniewTaż w 
roku bieżącym upływ a termin io-ietn i od skoń­
czenia jego  budowy i spraw a może uledz prze­
dawnieniu. Sp raw ę tę powierzono członkowi 
kom isyi, radnemu Ignatowiczowi.

—  N arada. Niezwłocznie po otwarciu 
żeglugi na Dnieprze w Czerkasach pod prze­
wodnictwem naczelnika oddziału kijowskiego 
wewnętrznych dróg wodnych i szosowycn in f. 
Popowa zwołana zostanie specyalna narada 

w spraw ie uregulow ania koryta rzeki pod Czer- 
kasanr w związku z budową tam przy moście 
kolei Odesa-Bachm acz. W  naradzie wezmą 
udział przedstawiciele izby obrachunkowej, ko­
lei M oskiew skj-K ijow sko-W oroneskiej, budują­
cej się linii Odesa-Bachm acz, k ijow skiego i poł- 
tawskiego ziem stwa i czerkaskiego zarządu 
miejskiego

—  Wyjaśnienia. Naczelnik kolei Polu- 
dr.iow c-Zachodnich w yjaśn ił, iż w szyscy praco­
w nicy kolei w razi : jakichkolw iek nieporozu- 
niięń pom.ędzy sobą, powinni się zwracać ze 
.skargam i nie do kolejowych władz żandarm- 
skieb, lecz do swej bezpośredniej zwierzch­
ności.

—  Kursy handlowe w  Londynie. Mię­
dzynarodow e tow arzystw o popierania nauk han­

dlowych w Bernie zaproponowało słuchaczom 
kijowskiego instytutu handlowego, władających 
językiem angielskim, przybycie do Londynu na 
międzynarodowe kursy handlowe, jakie odbędą 
się tam od d. 2 4  czerwca do 1 2  sierpnia roku 
bież. Kursy zaznajomią słuchaczy z handlem 
i przemysłem W ielkiej Brytanii i kolonii, poza- 
tem zwiedzane będą muzea, pałace i inne oso­
bliwości Londynu, następnie międzynarodowi 
słuchacze odbędą wycieczki do Birminghamu, 
Newhamptonu, Wrightonu, Oxfordu i Cambridge. 
Mieszkanie d'a słuchac: y  przygotuje administra- 
cya kursów.

Wszelkich informacyi udziela kustosz mu­
zeum handlowego p. J. Kupne.

—  Nieprawomyślni w ycieczkow icze. Mi­
nister oświaty okólnudem polecił przełożonym 
wyższych zakładów naukowych komunikować 
gubernatorom nazwiska studentów, biorących 
udział w wycieczkach naukowych, aby zapo- 
biedz udziałowi w ekskursyi osób nieprawo- 
myślnych.

—  Straże ogniowe. Ministerstwo komu- 
nikacyi poleciło zarządom kolei rządowych zw ró­
cić szczególniejsze baczenie na zakładanie i ro­
zwój kolejowych straży ogniowych.

OSOBISTE.
—  W czoraj wyjechał z K ijow a naczelnik 

kolei Południowo-Zachodnich inż. Niemieszajew 
wraz z komisya, złożoną z naczelników po­
szczególnych siużb w celu dokonania wiosen-: 
nych oględzin linii kolejowej.

— E T A F . Nocy w czorajszej pociągiem kur- 
skim  w ysłano ? K ijow a p artyę.w ięźn iów  w  liczbie, 
około 90 osób. Część z nich są to zesłańcy na Sy- 
beryę, pozostali zaś odstawieni zostali do miejsc 
stałego zamieszkania.

— U PA D U O SC . Na mocy postanowienia III 
w ydziału kijow skiego sądu okręgow ego ogłoszona 
została upadłość b. dzierżaw cy „Chateau des F leu rs" 
M. Chrzanowskiego.

— W  T E A T R Z E  „G R A M O T N O ST ". Antre- 
prener teatru „Gram otnost’ " art. M uratów, nie z w ra ­
cając się o pozwolenie do tow arzystw a pisarzy d ra­
matycznych, ogłosił o w ystaw ieniu sztuki Sm urskie- 
go o. t. „W yprzedaż życia". Na skutek żądania k i­
jo w skiego  agenta iow. p isarzy -dramatycznych, do 
śp raw y  wm ieszała śię polieya. Sztukę zdjęto z re ­
pertuaru i publiczności zwrócono pieniądze za ' i- 
lety. Zajście  zakończyło śię tem, że pełnomocnik 
art. Sadow skiego, — Szołkow ski odm ówił Murato- 
w ow i dalszego w ydzierżaw ienia mu teatru.

— W  S P R A W IE  Ż A jń C IA  W  C E R K W I 
A L E K S A Ń D R O -N E W SK IE J. Parę dni temu, iak toj 
tem pisaliśm y, do cerkw i.A leksandro-N ew skiej przy-; 
wieziono dla pochowania 7 miesięcżne dziecko 
Szw ecow a; na szyi którego spostrzeżono znaki u- 
duszenia. Trup dziecka odv ieziono do prosekto- 
ryum, gdzie skonstatowano, że śm ierć jego  była  na­
turalna. .......

Dziecko pogrzebano.
— K A R Y  A D M IN IST R A C Y JN E . Z a  nieprze 

sirzeganie przepisów  m eldunkowych skazano 12  
osób na k ary  pieniężne od 15 —100 rb.

Pozatem skazano 59 osób na grzyw nę ud 1 - -  
10  rb., z zamianą na areszt.

— N O W E W Y D A W N IC T W O . W . Litwak, 
otrzym ał pozwolenie na w ydaw anie w  K ijow ie 
pisma hum orystycznego d . t. „Iskry  śm iechu", i 
trzykc.piejkowego tygodnika „W siem irnoje Obo- 
zrienije".

' - 'N A G Ł A  ŚM IE R Ć . W  piekarni S . Kalitina 
przy A leksandrow skiej Nr. 81 zm arł nagle bezdom­
ny Sucharczenok. Z w ło k i odwieziono tlo prosek- 
toryum.

— K R A D Z IE Ż  DZW O N U. Na ul. Pntisko- 
Nikolskiej skradziono z wozu dzwon, w ażący awai 
pudy.

r -  P O Ż A R . W  domu JN2 33 przy N. Zabar- 
skiej z powodu w adliw ego urządzenia kom inów 
w szczął sie pożar, który zniszczył część dachu i' 
sufity.

Straty w ynoszą 500 rb.
— U W O LN IEN IE. W czoraj z cyrkułu łukja- 

nowieckiego uwolniono aresztowanego w  styczniu 
studenta W ąsow skiege

— T O R T  Z  R 0 3 A E A M I. Onegdaj w  c u ­
kierni G  orges’a kupiono tort, w  którym okazał się 
up ieczony karaluch.

■ T ort zahiesiono dc cyrkułu starokijowskiego 
w  celu spisania protokółu

— JE S Z C Z E  S P R A W K A  hr. W O KIN O KI. 
Policyę zawiadomiono o nowerr oszustwie N. Ikon- 
nfltowa, podającego sie za „p rofeśora" i nr. Woki- 
noki. Przed m iesiącem  I. udał się do buletu w  klu 
bie kupieckim  i zażądał w irta,1 zakąsek .i kolacyi trą 
kumę 15 rb.

G d y przyszło do płacenia I-. zamias* pieniędzy 
dał kelnerow i bilet w izytow y biskupa czem yńskie-; 
go Paw ła  adresow a® y do bractw a kijowsku-włodzi-, 
m ierskiego z polecehiem  w yp łacen ia  Ikonnikówówł 
15  rb K ied y kelner zg ło siL się  do bractw a po pie­
niądze, spotkał się tam z odmową, episkop zaś P a­
w eł ośw iadczył, że bilet w izytow y nie pochodzi od 
niego.

Ikonnikow został pociągnięty do odpow ie­
dzialności

— K R A D Z IE Ż E . W  Jom u Ns 50 przy ui 
Lw ow skie j dokonana kradzieży z włamaniem w 
m ieszkaniu E. Ostrianskiej. Z łodzieje zrabow ali 
srebro stołowe w artości 300 rn i sak, służącej zaś 
Tkaczuk 3 pierścionki i 2 rb. S k ra d z u n : rzeczy 
w ykryto u przekupnia Korstczukowa (O legowska 8) 
ktorego pociągnięto do odpowiedzialności za kupne 
takowych.

— Z  m ieszkania Usenki (N azaręw ska 1 j skra­
dziono złoty pierścionek i rozmaite przedmioty.

— P rzy  ul. knosaw skiej Ns 8 okradziono/ 
strych przy m ieszkaniu poi ucz. 0 'ch o w skiego .

— Pozatem okradziono: Parćhom enkową (Ne 
sterow ska 361, Kostińską (W łodzim ierska 93) i Ki 
kotia (Oboionska 27).

— U S IŁ O W A N IE  SA M O B Ó JST W A . W  do- 
mu Ns 1 12  przy M. B łagow icszczeńskiej otruła się 
kursistka H elena K

Przy ul. 1 unduklejowskiej .ML 63 zażył truciz­
ny w  celu sam obójczym  T„ T . w  obu w ypadkach 
pom ocy udzieliło „pogotowie".

— Z A B IT Y  P R Z E Z  TRA M W A T. O ntgdaj 
późnym Wieczorem podniesione na ul. Zylauskiej z 
toru tram w ajow ego 40 letniego Nadziuka, szw aicara 
Jom u Nb 103 przy tej że ulicy. N. odniesiono do 
jego m ieszkania 1 wezwano „p o g o tjw ie “ .—Mimo u- 
dzielonej pom ocy szw ajcar po godzinie zakończył 
życie.

Starcie  skóry na tw arzy zm arłego dało p o­
wód do przypuszczenia, że zosjfił on przejechany 
przez tram waj.

— R E W IZ Y E  I A R E S Z T O W A N IA . W czoraj 
w  nocy z rozporządzenia „ochrany", dokonano kilku 
rewizyi i aresztowań. — P rzy  ul. Funduklejow skiej 
aresztowano kursistkę Freim an, a w  rejonie cyrkti- 
lu bulw arow ego P. Opolską. W  okolicy nowego 
kościoła aresztowano dwie osoby.

I  GĄDOW.
O, potwarz.

W czoraj k ijow ska izba sądow a rozpatryw ała 
w drodze apelacyitaJbóW ę b redaktora odoowie- 
dzialnego g iże ty  „Kij. M ysi" Nteołajewa, oskarżo­
nego przez b urzędnika kijow skiego zarządu guber- 
niąlnegó, Het!m ana o pot'\arz w druku. Powodem  
sp ia w j t \ ła notątka, zamieszczona w  ro k" zeszłym  
w  gaz. „K ij. M yśl“ , donosząca o Jdym isyi H efnrana, 
przyczem  dym isyę tę postawiona w z w ifz k u  z g ło ś­
ną w ów czas spraw ą W olfow skicgo (o kupowaniu 
za pieniądze posad w  policyi, co spow odow ało re- 
v izyę członka rady, m inistra upraw wew n. Koudo- 
idiego);

Sąd okręgow y skazał redaktora „K ij. M yśli" 
na 2 m iesiące aresztu.

W czoraj izba sądow a w yrok p ierw szej'in - 
stancyi zatwierdziła.

BratobSlstwo. *
Kijow ski i-ad okręgow y rozpatryw ał wczoriij 

przy udziale sędziów przysięgłych spraw ę Konrada 
Kiryczenki, oskarżonego o zam ordowanie brata 
swego Polikarpa Kiryczenki.

Obaj bracia m ieszkali w  miasteczku Dymcr, 
powiatu kijowskiego, gdzie posiadali nieruchomość 
odziedziczoną po ojcu z aowodu podziału której 
stosunki m iędzy nimi były stale mocno naprężone 
Pew nego dnia w  domu ich w ybuchł pożar. Ogień 
straw ić całą posesyę w raz z domem m ieszkalnym  i 
zabudowaniam i, przyczem  podczas pc żaru zginęła 
żona Konrada Kiryczenki. Ten ostatni, podejrze­
w ając, iż spraw cą pożaru był brat jego Polikarp, 
19  lipca roku zeszłego podczas snu brata odciął 
mu głow ę toporem.

W czoraj na sądzie oskarżony Konrad K iry - ’ 
czenko przyznał się do winy, tłómacząc sio, iż po 
pełnił zbrodnię pod w p ływ em  szału z rozpaczy po 
stracie żony i majątku, będąc pewnym , że spraw cą 
tych nieszczęść był brat rodzony.

Sąd  przysięgłych  uniewinnił podsądnego.

TEATR I MUZYKA.
W ystępy M afyi Gay.

Źródiem  wszechświatow ej sław y M aryi 
G ay  była zawsze i pozostaje w ciągu dalszym 
rola C er meny. Je st  to pewnik nie m ogący być 
poddany żadnej wątpliwości. Nic znaczy to je ­
dnak, iżby w innych rolach p. G a y  nie mogła 
wznieść się ponad poziom przeciętnie dobrego 
w ykonania. Podobne mniemanie byłoby najwię- 
kszj^m błędem, jak i w stosunku do istoty jej 
talentu krytyka w ogóle popełnićhy mogła. Ma- 
rya G a y  i przeciętność —  to zjaw iska wztijem 
się wyłączające. M arya  G ay  albo cudownie 
gra , albo w cale nie gra.

W ioziąłem ją  jako Am neris. W  sposobie 
traktow ania przez nią tej roli ujaw nił się sze­
reg wykroczeń przeciwko rutynie operow ej, 
szereg momentów, w których p. G ay  zdaw ała 
się całkowicie zapominać ó tem, że obecność 
jej na scenie w inna być ‘ wytłóm aczona chociaż­
by pozorami gry . D laczego’:1 Bo p. G ay  .nie mo­
że w prost nałam ać s\yej organizacyi a rtysty-’ 
cznej do w ykonyw ania ruchów, które z gruntu 
są nieszczere, rażąco sztuczne. Z a ś  ro la  A m ne­
ris (pomimo w yraźnego w pływ y zasad dramatu 
muzycznego, jakiemu w epoce tworzenia „A i- 
d y “ uległ Yerdi) zaw iera niejedną scenę, w 
której podobny kompromis pomiędzy artyzmem 
odtwórczym a sztucznością akcyi z punktu w i­
dzenia rutyny operow ej winien być jaknajsci- 
ślej przestrzegany.

Zapew ne, kierując się zasadami tej ruty­
ny, m oglibyśm y wytoczyć przeciwko p, G ay  ca ­
ły  akt o sk arż en ia —ale jeśli idzie nam o szcze­
rość, a ów najw yższy szczebel sztuki aktorskiej, 
n„ którym zespala się ćałkow icie jaźń Odtwór­
cy z jaźnią odtw arzanego typu —  wątpię, czy 
w ogóle m ożnaby wyobrazić sobie doskonalsze 
szczerości tej uosobienie.

Przypom inam  sobie całe szeregi mniej lub 
więcej w ybitnych aktorek w roli A m neris; nie­
które z nich były utalentowane, wszystkie —  
zrutynow ane, po operowemu zrównoważone. 
Każda z nich usiłou ala uzasadnić sw oją obec­
ność Aa scenie nawet wówczas, kiedy (jakto, 
np., ma miejsce w wielkich ensemble'acb) sam 
charakter sytuauyi podobne uzasadnienie czyr 
niemoźhwem. Każda z nich potrafiła wyciągnąć, 
przed się ręce, dłońmi w dół, a potem w go ­
rę, w znieść oczy ku niebu, uderzyć się w 
pierś— i przez to stw orzyć pewne pozory gi^L 
A le p. G a y  czuje najwidoczniej nieprzezw ycię­
żony wstręt do w szystkiego, co jest fałszyw e, 
co razi nieszczerością, i dlatego w ów czas do­
piero poczyna rozw ijać niepożyte zasoby sw e­
go  talęntu, kiedy sceniczna je j sytuacya prze­
staje być fałszyw ą, W ym ownym  dowodem 
słuszności słów powyższych mogą posłużyć 
dw ie sceny: z A id ą  [w odsłonie 3-ej) i R ada- 
mesem (w odsłonie : urzedostatniej).

P . G ay  jast w yrazieielką wielkich., n auię-' 
tnycli, prostolinijnych uczuć. Miłość, zazdrość, 
rozpacz— wzięte zosoona— znajdują w je j grze 
głębszy w yraz, niż kom bińacye tych uczuć —: 
dlatego tez w Cai rijęnie właśnie, t. j. typie 
nieuznającym  żadnego rozłamu psychicznego, a 
w każdej chwili sw ego życia kierującym  się 
w yłącznie jedńem uczuciem, sztuka p. G ay  osią­
g a ,ta k  bajeczne lezułtaty. Carm en jest dla p. 
G a y  tem, czem w yrazista twarz dla utalentowa­
nego portrecisty: potrafi on ją  odtw orzyć n ie­
skończoną ilość razy, ale też i nigdy się nie 
powtórzyć.

P  G a y  ni> powtarza się w Carm enie dla 
tej prostej przyczyny, dla jakiej nie pow tarza 
śię w życiu żaden prawdziwie oryginalny i 
szczery osobnik. Zaznaczałem  to już nieraz, 
iż w ew nętrzna treść p. G a y  zespoliła się tak 
dokładnie z. charakterem typu Carm eny, iż na- 

.p-aw dę trudno jest dostrzedz, gezie się zaczyna 
postać uplastyczniana, a kończy postać upla­
styczniająca. P . G a y  nie grą, aie żyje na sce­
nie, czyli —  gra  sam ą siebie; g ra jąc  zaś samą 
s :ebie —  nie może się powtarzać, albowiem 
sprzeciwiłoby, się temu żyw iołow e zabarw ienie 
Je j talentu. Podobnie celow ej i ześrodkow anej 
(a przez to i spotęgow anej) g ry  nie wydarzyło 
mi się w idzieć nigdzie i nigdy.

G łos p. G ay , o ile mi się zdaje, nie uległ 
w porównaniu do lat zeszłych żadnym pow aż­
niejszym zmianom, zc względu jedriak na nie- 
ustępującą chorobę artystki, kwesty) tej poru­
szać nic będę.

P. Zenatello  w roli Jo zego  przedstawił 
się o wiele korzystniej, niż w roli Radam esa. 
Obok ładnego medium wykazał on tym razem 
donośnie, sym patycznie brzmiące gó ry . Ja k o  
aktur p. Z . zdradza na ogół w łaściw ą swym  
ziomkom tendęnęyę przesady, pew :en zanik po­
czucia tego, gdzie się kończy tragizm, a rozpo­
czyna teatr okropności. W . T. D.

Teatr Kramsltiego.
Pożegnalny w ystęp Teatru Łódzkiego.

„Rozbitki" Blizińskiego. U w agi.

W ystaw ienie „R ozb itków " przy szczelnie 
wypełnionej sali dowiodło niezbicie, że bezza- 
sadnem jest twierdzenie, jakoby utw ory, a prze- 
dewśzystkiem  kótnedye oryginalne, zwłaszcza 
daw niejszego repertuaru, ani interesow ały, ani 
tem bardziej baw iły kijow skiego widza.

Honieryczny śmiech na widowni i huczne 
przeciągłe oklaski były  najlepszym  dowodem 
że baw iono się wyśm ienicie, a w yprzedana sa ­
la dowodziła, że Bliziński potrafi ściągnąć pu­
bliczność

Praw da, że na1 to ściągnięcie niemało 
wpłynęła i reputacya, jaką  sobie łódzcy goście 
w yrobili, przekonywując publiczność, że gra ją  
doskonale.

W ykonanie „R o zD itk ó w " można nazwać 
koncertowem . K ró low ał nad zespołem p. Z e l­
werowicz, ale to jego  królow anie nikogo nie 
spychało w m cosć. Nie byib ani jednego akto­
ra, którego obecność na scenie m ogłaby razić, 
któryby nie był godny gran ia  ze znakomitym 
artystą. I nie były to m anekiny, służące za 
do jednem u soliście, ale każdy w ykonaw ca 
„R ozb itków " ód największej lo li, do drobnego 
epizodu dal „p ostać", jaką  mu reżyserya w y ­
znaczyła i ja k ą  chciał mieć autor.

B ardzo często, k iedy na scen ić*p ro w in -

cyonalnej przedstaw iają salon, widz otrzymuje 
wrażenie, że widzi ‘ nie dam y, ale poczciwe 
mieszczki, pokojówki, lub co gorzej kokoty, 
a panow ie raczej p isa izy  prow entow ych niż 
gentłtm enów , klubow ców  przypom inają. Nie 
idzie mi tu o stroje, ale o nastrćj, jak i podo­
bny „salon " w yw ołuje.

W  „Rozbitkach" podobnie jak  i w „ Ja d z i4 
w interpretacyi trupy p. Zelw erow icza salon na 
scenie był salonem w całem znaczeniu tego 
wyrazu

Z  w ykonaw ców  „R ozb itków " nie w ym ie­
niam nikogo— musiałbym przepisać cały afisz.

D yr. Zelw erow icz przywiózł z sobą w szyst­
kiego 14  osób 1 dał smdem wieczorów , z k tó­
rych jeden tylko pośw ięcił utworom tłumaczo­
nym. W  czasie reszty w ystaw ił 5 utworów 
zajm ujących Cały wieczór, oraz trzy mniejsze, 
razem w ystaw ił 8 dzieł oryginalnych, posiada­
jących  przeciętnie dużą w artość literacką. N ie­
które z tych utw orów  są ozdobą naszej lite­
ratury.

G ościna części Teatru  Łódzkiego nasuw a 
poważne refleksye na temat organizacyi i p ro­
wadzenia teatru u nas w K ijow ie i naszej kul­
tury teatralnej.

P . Zelw erow icz dow oaził, ze zespół z kil­
kunastu tylko osób złożony, byle umiejętnie 
przez dośw iadczonego i wykształć m ego kiero­
wnika zorganizow any, może grać w szystko nie­
mal od tragedvi po farsę. D alej dowodził on, 
że zespól bynajm niej nie z gw iazd i geniuszów 
złożony, byle miał odpowiedni kierunek, może 
dać całość bez zarzutu. R ów nież niezbicie do­
wiodła gościna łódzkich artystów , że repertuar 
,sw ojsk: ściąga publiczność, że pornografia
z marką „d ła  dorosłych" nie jest jedynym  ra ­
tunkiem dla teatru, że francuską farsę można, 
a niekiedy może i należy uwzględnić, ale że 
w teatrze polskim nie tylko może, ale powinna 
królow ać przedewszystkiem  twórczość o ryg in a l­
na, że ńie jedyn ie bazw artościow e błahostki, 
ale i u tw ory poważne w idzów  ściągną.

A le jeszcze jedną, całkiem niew esołą 
rzecz, pobyt teatru Zelw erow icza ujawnił.

Z  przykrością konstatow ać muszę obniże­
nie poziomu smaku i kultury artystyczno-tea- 
tralncj niektórych koi tutejszego społeczeństwa.

K iedy przed kilku laty na scenie „O gni­
w a "  w ystaw iono klika fars przy udziale gło­
śnej artystki, słynącej z tego, że najdrażliw sze 
momenty w dość p rzyzw oitej a zaw sze estety­
cznej iorn.ie podać potrafi, i to farr niemal p o­
zbawionych pikanteryi, na g łow ę kierownika 
teatru posypały się zarzuty, iż ten propaguje 
pornografię, a Daru wybitnych członków zarzą 
du Pol. T ow . Mił. Sztuk’ oświadczyło, że cho­
ciaż dla różnych względów za w ystaw ieniem  

jOwych fars głosow ało, to tem nie mniej tego 
faktu za dodatni moment swej działalności nie 
uważa.

D rugi fakt polega na tem, że kiedy już 
podczas likw iaacyi działalności podniesiono 
projekt w ystaw ien ia przy udziale znakomitej 
artystki p. Przybyłko-Potockiej sztuki, która 
w pow ażny sposób poruszała drażliw e proble­
my (zdaje się było to „W yzw an ie") sztukę tę, 
jako  niemoralną, olbrzym ią większością głosów  
zdjęto z program u.

A  jednak to wszystko nie przeszkodziło 
w ystaw ieniu  w „O gniw ie" w ubiegłym sezonie 
„N óża mojej żon y", „3 0  dni kozy" i t. p. 
A  co gorzej, na tłusto-pieprznych i najćzęściej 
bezm yślnych farsach, p e łn o . byw ało, p.odlotków, 
pełno młodzieży! Specyalne bilety t. zw. „stu ­
denckie" często były w yprzedaw ane do ostat­
niego!

N a przedstaw ieniach trupy łódzkiej w prost 
uderzał faki, że publiczności, która stale w ypeł­
niała sale „O g n iw a", na w idow ni praw ie nie 
było. S a ię  K ram skiego w ypełn iały  praw ie sa ­
me obce twarze,

N awet p ierw szy rząd i loże, które to m iej­
sca we wszystkich teatrach sw o ją  oddzielną, 
a nie najliczniejszą publiczność posiadają, zaję­
te- były przeważnie przez osoby, których się 
w „O gniw ie" na przedstawieniach n igdy nie 
w idyw ało.

Ż e  poza stale uczęszczającemi na pol­
skie przedstaw ienia w „O gn iw ie" jest jeszcze 
dużo osób, które tam albo całkiem nie b yw a­
ją , albo też b yw ają  dła różnych przyczyn n ie­
zm iernie izadko, to jest rzecz znana, ale d la­
czego stali goście teatralni w ogrom nej wię 
kszości świecili nieobecnością na przedstaw ie­
niach trupy łódzkiej, to rzecz w arta zastano­
wienia. Fakt ten tem bardzijj je st godny uw agi, 
że i biletów t. zw . studenckich, które niekiedy 
w nO gn :w ie“ w yprzedaw ano całkowicie, na 
w ystępy truDy łódzkiej sprzedaw ano po k il­
ka— kilkanaście n 'jw yż e j!

N a abstynencyę przyjaciół teatru w „O- 
g n iw ie" , wobec w ystępów  trupy łódzkiej, może 
i w płynął nieco nasz tradycyjn y „bojkocik" te­
go, co po nad miarę parafia 'nych  wielkości 
w yrosło , ale niewątpliwie i niemal wyłącznie, 
jest to skutek panowania na nowej scenie przez 
dw a sezony tlusto-pieprznej farsy.

Ja k  ostre przypraw y i surrogaty, masku­
jące smak m argaryny, razem z tą m argaryną 
psują żołądek, tak sam o poziom w ym agań este­
tycznych i poczucie piękna obniżają się pod 
wpływem  tłusto-pieprznego repertuaru, zw łasz­
cza o ile taki repertuar nadto się panosz}-.

Na przeważnie farsow o - pornograficzny 
repertuar stałego teatru skarżyła się wreszcie 
* rnłodżież n asza w korespondencyi z K ijo w a  
do jednego z warszaw skich organów  sprawom  
młodzieży poświęconych.

T o  oDniżenie poczucia istotnego piękna 
na scenie u niektórych kół, przy okazyi gości­
ny trupy łódzkiej, wystąpiło w całej pełni —  
nąjw iększa szkoda jednak, że ogarnęło ono i 
część młodzieży.

Rzecz charakterystyczna: podczas osta­
tniego przedstaw ienia trupy łódzkiej dyrektoro­
wi Źelw erow iczow i ofiarow ano od p. K : am- 
skiego wieniec srebrny ze stosow nym  napi­
sem w języku rosyjskim. Nasze gw iazdy o- 
trzj-m ywaly niejednokrotnie w -Kijowie dowody 
uznania od rosyan , interesujących się sztuką 
polsKą, ale napisy były zawsze polski:.

Jakże charakterystyczny ten napis w o­
bec braku jakiejkolw iek ow aeyi ze strony n a­
szej dla tego, co dał nam sposobność słyszeć i 
oglądać „Z łotą  C zaszkę", „Śm ierć B a rb a ry "  i 
„B o c a n ó w " na scenie kijowskiej.

T. M S-

PRZYJECHALI DO KIJOWA.
Hotel Contihdntal: pp. G efm m , z Petersb.: 

Chazanowski, z Sum ; Mflnch, z R yg i; Ćwierdziński, 
z W arsz.; W ielorow icz, z Mińska; Gisen, adw. prz. 
i  Mińska; Ludw ig, kup., z W arsz u Mekel, woj. 
ChtapowicKa, ob., z g czerń.

Grami liótel: pp. Jozefi, z z ig r.; Puchów; 
szelen b rrg ; Dekoński, oh, z Biul. O strowski, o!v; 
Lew iński, adw. prz., z Petersb.

Hotel llładyniulur. pp. Józef Skrzypkow.-ki, z
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p. starokonsl ; Kurtow; II Gandża; \ ,e l.s , dyr. c.; 
D ezdyrew , z zagr.

* Hotel Ermitagc: pp. K. W orobiew a; Sergiusz 
Scheidem an, z Puti',v!a; A lfons Bakkis (Bakłanowi, 
art. teair. rzak|., z zagr.

Hotel F  -itnęois. pp. Ryndyk; Russew ; Oehri- 
m owicz, ob., z. p. poll.; Szr.Tm i, z zagr.; Biełozie- 
row ; Sw iątecki; Sprociński; W asiljew ; Zajd l; Ma- 
row ski; Stogom ; Gardiiiski; Jew niew icz, rządca; 
Szafranow ski, ob.; Ghie/cwski. ob.

Ho (et Iwunenski: pp. Prószyński; Szaszkie-
wiez; Czerwiński; Poiiomkin; M ordajewicz.

Hotel ya\ p. H enryk W ysokiński, z pow. 
berdvcz.

WYJECHALI Z KIJOWA.
Hotel Continental: pp. O leck , do W arsz.; 

G ajew ski do Wąusz.; Bortnow ski ,do Charkow a.
Grand Hótel: p. Malinowski, ob.
Hotel H ładyniuku: pp. Grtlner do g. pod.; 

Babkin, ob.
Hotel Erm itage: pp. A leksander Gzowski do 

p. hum.; Emil Zause do O desy; W Jod Klukanow, 
kup.; S  Kulabko do CzernihoY/a.

Hotel Franęois: pp. Pictrulew icz; B ala jew ; 
Stark , dyr. c., Ile ism an do W asilkow a; H enryk Do­
brow olski do B iał. C.; W acław  D obrowolski do 
B ia ł. C.

Hotel Francuski: pp. Fijakow icz; Zaleski; 
Bogdanow icz, por.; Geis, gen.

Hotel Uninersal: p. Czugajew, kom. wł., do
Czerkas.

H oiel Rosya: p. G arbierow  do Radom yśla.

Usunięcie posła.
Wiedeń. —  K oło Polskie zamierza usu­

nąć ze sw ego grona posła Szpondra.

Budowa kanału.
Wiedeń. —  Międzywydzialow a komisy a

dróg wodnych projektuje budowę kanału W is­
ła —  Zagłęb ie K rakow skie kosztem 30 milio­
nów kor.

Zażegnanie przesilenia.
Wiedeń. —  Zagrożenie przez Bienertha 

rozwiązaniem parlamentu zapewniło mu w ięk­
szość w spraw ie zaciągnięcia pożyczek, W o j 
bec tego przesilenie parlam entarne zostało do 
sesyi poświątecznej zażegnane.

Proces akademików ruskich.
LWÓW-— W  spraw ie o napad na uniw er­

sytet lw ow ski składał zeznania woźny uniw er­
sytetu, Tkacz, który stv ierdził, iż polacy nie 
strzelali. Św iadek zeznał, iż widział Kockę 
padającego od. strzału ruskiego.

Wyznaczenie procesu.
LwÓW-— Proces o zabójstw o artystki dra­

matycznej
kwiecień.

Ogińskiej został wyznaczony na

KR0M1KA POLSKA.
—  ta jn e szkoły jiólskie na Litw ie. „Wi-

Ićnskij \V iestn ik“ w .Nu 2 3 1 2  rozpoczął druk 
artykułu p. t. „T a jn e  szkoły polskie w gubernii 
m iń sk ie j".

Na razie podajem y nader ciekaw ą staty - 
stykę szkól polskmh, w ykrytych rzekomo i zam ­
kniętych w gub. mińskiej od r. 19 0 6  do d. 28 
lutego 19 10  r.

A  m ianowicie: w pow. nowogródzkim  fzk ó l 
62, uczn. 5 16 ; w pow. mińskim szkół 27 , uczn. 
32 4 ; w pow. słucLim szkół 22 , uczn. 200; w 
pow . ihumeńskim szkół 14 , uczn. 140 ; w pow. 
borysow skim  szkół 8, uczn 1 1 7 ;  w  pow. piń­
skim szkół 8, uczn. 1 1 2 ;  w pow. bobrujskim 
szkół 4, uczn. 76; w samym Mińsku szkół 8, 
uczn. 17 7 .

Razein 1 6 1  szkół z i ,739 uczniami.
W  27 przypadkach, według dochodzenia 

policyjnego, założycielam i szkół polskich byli 
księża, co też stwierdziły rozpraw y sądowe, w 
i o zaś przypadkach byli to członkowie zam knię­
tej „O św iaty" mińskiej.

—  Zaproszenie do konkursu- Atty-ści 
polscy otrzym ali zaproszenie wzięcia uclziąlu w 
konkursie na projekt pomnika M urom cewa, p re­
zesa pierwszej Dumy. K onkurs rozpisuje T ow . 
architektów w M oskwie, gdzie pomruk ira  sta­
nąć. N agrody za najlepsze prace w ynoszą ru ­
bli 500, 300 i 200. Koszt pomnika obliczono 
na 25,000 rb.

■ Konkurs muzyczny im J. Kuryerowa-
W  poniedziałek rozstrzygnięto konkurs im. K u ­
ryerow a . D ostarczono sześć utw orów . Kom- 
pozycyę „H m i et orbi" wyłączono z konkursu 
d la  braku partytury, a kom pozycyę „Medium 
tenuere b cati"— z powodu ujaw nienia nazw iska 
autora. Z  pozostałych czterech utw orów  nie 
przyznano całkowitej n agrody żadnemu z nich 
i podzielono ją  na dwie: 250  rb. i 15 0  rb.,
przyzhając pi< rw szą utw orow i, oznaczonemu 
godłem „S z a try a " , pozostałe zaś 15 0  rb. w łą­
czyć do następnego konkursu. Po otwarciu 
koperty, oznaczonej tem godłem, okazało się, 
że autorem kompiozycyu „W a rya cye" jest p. A dolf 
Gużew ski. U w erturę pod godłem „Prostota" 
zalecona) du w ykonania.

A ńtorow ie dzieł meriagrodzOnych proszeni 
są  o zgłoszenie się J o  kancelaryi T -w a po od­
biór swoićh utw orów .

—  Oburzenie hakatystów . H akatysiycz- 
ne dzienniki donoszą z niebyw alem  oburzeniem 
o sprzedaży majątku, należącego poprzednio do 
majoratu ks. Radolina, hv, M ieliyńskiem u. P i­
sma atakują rząd, że pozwolił w yw łaszczyć z 
m ajoiztn 3  i pół tysiąca hektarów  ziemi, nie 
Upewniwszy się uprzednio, że majątek ten nie 
przejdzie w ręce polskie,

JP & ł JE—
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Rozruchy winogrodnfków.
Paryż.— W  wiciu m iejscowościach depar­

tamentu A ube ponow nie wszczęły się rozruchy j okazana

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Pociedzenie z dnia 9-go marca

Przewodniczy ks. WotkOHSklj.
Na pcrz” dku dziennym dalszy ciąg obrad 

nad preliminarzem departam entu leśnego.
Po przemówieniach Soloiljeiricza, pomo­

cnika zarządzającego rolnictwem Imaniek i eg o\ 
Szilg, Ju r  ki wicza, Tomilowa, Jermolajctra, 
AndrejC/.itka i Amosienoka, Duma przyjmuje 
foimulę, kom isja budżetowej z uzupełnieniem 
Sagateliana, wskazującem na brak dozoru nad 
lasam i rządowym i na Kaukazie i proponującem, 
aby departam ent przedsiębrał środki przeciwko 
trzebieniu lasów .

Prelim inarz departam entu leśnictwa zosta­
je  przyjęty w sumie obliczonej przez kom isj'ę.

Czerwiilśkij  referuje preliminarz zarządu 
przesiedleńczego, obliczony przez kom isyę na 
2 7 ,10 2 ,9 4 4  rb. K om isya proponuje foimułę, 
w której wskazuje na konieczność opracow ania 
przez departam ent planu sieci kolei żelaznych 
i komunikacyi wodnych, przystosow anych do 
potrzeb przesiedleńców i odpow iadających ce­
lom kolunizacyi, oraz budowy gm achów cerkie­
wnych i szkolnych w rej on ach przesiedleńczych 
na rachunek rządu i pryw atnych filantropów.

Wojłosznikow znajduje, że koloni :acy7jn a  
polityka rządow a, ciążąca dc stworzenia na S y - 
beryi w arstw y zamożnej i silnej jest zawczasu

Romanowska (okręg kubański).— Na przy­
stanku „Bekeszow skim " kolei w ładykaukaskiej 
zderzył się pociąg osobow y z tow arow ym . W ic* 
lu zabitych i rannych.

Petbrsburg. —  w  pałacu Zim owym  minii 
szczęście przedstawić się Najjaśniejszem u Panu 
posłowie z wyboru do R ad y  Państw a z guber­
nii: wołyńskiej —  lir. Olizar, grodzieńskiej —  
Skirm unt, kowieńskiej —  M eysztowicz, mohy- 
lowskiej —  W oynicz-Sianoźęcki, podolskiej —  
O rłow ski, mińskiej —  Niezabytowski, z K r ó le ­
stwa Polskiego —  Chrzanowski.

N ajjaśn iejszy Pan raczył rozmawiać z 
przedstawiającym i się poplami do R ad y  P ań ­
stwa.

G it

niepokojące m anifestacye przeciwrządowe.

NowY gabinet.

W rzenie w  Portugalii.

S1(ł [ bezwarunkowo odmówić, wobec zbliżającej się 
dżumy, aby przerw ać falę przesiedleńczą, która 
setki tysięcy ludzi skarze na śmierć i zawdecze 
epidemię do R o sy i Europejskiej.

Rzyih-— Giolitti skłonny jest do utworze-1 Ducho\vnv Tregubow stwierdza, że roz­
um now ego gabinetu. Tekę minisfra_ spraw  za- kolonizowanie S yb ery i oparto na trw ałych pod- 
granicznych obejmie prawdopodobnie admirał I staw ach, które zapewnią krajow i pom yślną 
Bettols. I irzyszłość.

PziubinSkij uważa zmniejszenie sic; poto: 
ku przesiedleńczego za potwierdzenie' przestrogi 

Lizbona- W yk ryty  został rozgalę-1 posłów Syb ery i, którzy w skazyw ali na fałszyw ą
ztopy wojsko wy spisek m onarcpczny. Oprócz I politykę w tym kierunku. Zostało  to również 
wielu żołnierzy aresztowano pułkownika 9 'g °  I uznane przez sfery rządzące i w yw ołało podłóż 
pułku piechoty pod zarzutem konspiiuw am a l na Syb eryę  dw óch ministrów, któiyin, co ora- 
przcciwko rządowi republikańskiemu. We w to - |wcj ai pokazano jedynie to, co pragnęli pokazać 
rek odbyły sio liczne dem onstracye przeciwrzą-1 urzędnicy m iejscowi. M ów ca uważa za zupełnie 
dowe pi zed gmachem ministerstw a spraw  wre-1 niedopuszczalne, aby na zasadzie takich sztucz- 
1 nętrznycii z powodu energicznych rozporzą-1 ny Ch i fałszyw ych wrażeń, mogła być dokona- 
dzeń przeciwko rozruchom w celu sp a ra liż o w a -1T Z gruntow na zm iana calegp ustroju syberyj- 
nia strajku. |skiego życia włościańskiego.

Simonow wyraża, obaw ę, iż fala przesie­
dleńcza, która się ostatnim ’ czasy zmniejszyła, 

A tftliy .— N a K recie daje się zauważyć p o - |m0że znów w zrosnąć i departam ent znów bę- 
nowne wzburzenie umysłów wśród ludności, U ie zmuszony przedsiębrać środki dla uregulo- 
niezadowolonej z bezczymności rządu greckie- f w ania ruchu przesiedleńczego. Zastanaw iając 
go w sjmawie przyłączenia K rety  do G recyi. | 5{ę naJ  skierow aniem  ruchu przesiedleńczego

W  spraw ie kolei bagdadzktej.

tung" w artykule w spraw ie kolei Baedadzkiej 
apow iada, że jeśli rokow ania w spraw ie ko

lei n i" dadzą żadnych pozytyw nych rezultatów ,.!cze skierow any do Turkestanu. Z astan aw iając 
takim razie T -w o  kolejow e zbuduje k o le jJs ię  nad wzmożeniem się napływ u na Syb eryę

samo.

W  redakoyi „Dziennika K iiow skiego" 2łożyli;
Na kościół w Kazanłu: p. K. S . pam ięci bra­

terstw a Z . i W . (żkyracoY/ane) 25 kop.
N? kościół-w  Narwie: p K  S . pam ięci męża 

Jana .zapracow anej 25 kop.
Na K w o  pomocy stad. poi. uniwers. k ijow sk.: 

pp. _ Stanisław ostw o B ajkow scy, ram iast wieńca na 
grób ś. p. Józefata Bajkow i k itgo 100 rb.

■Na T-we peteKto' kołoniitetn.: pp. Dominik 
R usiecki i Zygm unt Żyw u lt 2 rb.

Na w pisy, go uznania T-w a dóbr.; Zam iast 
w ieuca na grób ś; p. Rom ualda Pieńkow skiego pp 
M arya Pieńkow ska >0 rb.; Mikółńjostwo M ikdlscy 
15  rb. Zam iast w ieńca na grób ś. p. Józefata B aj 
kow skiego pp. Jan ina i W iktor Duszyńscy 14  j b. (

Na w yd iła ł letnisk przy T-*/ie‘ dohr.: Zam iast 
w ieńca na grób ś. p. Rom ualda Pieiikow skiego pp. 
Adam ostwo Dofn».raizcy t o  rb.; Adam Domaradzki 
10 rb.; lanitu- Z a rd -ck a  ą rb.

NS nądzę w yjątk o w ą  przy T-wie dobr.: Za 
miast w itńca na grób ś. p. Rom ualda Bieńkowskie­
go np. Iłenrykostw o Bieńkow scy 10 rb. Rodzina 
M ikulskich ii, rb.

Na s z p i t a l . u b o g i c h  do roznorz, kijowsk, 
polsk T-w a ibi arskiego: Zam iast w ieńca na gról. 
ś. p. Rom ualda Bieńkowskiego pp. M arya C iaplin  
ska 5 rb.; d r .Maryan Pieńkowski 15  rb.; Adamo^ 
stwo M odrzewscy 15 r b ; Siefanostw o Z akrzew scy 
10  ib .

Na kościół św . Mikołaja; p. N. N 
najlepszego szw agra 15 rb

pamięć

Na kościół N. M. P. #  Berdyczowie. Na kwi 
taryusz p. M aryi Humnickiej złożyli ofiary: pp. Ma 
tylda M azaraki rb. 100, Ignacy Puchalski rb. 50, 
W . Kraśnicki kop. 50, K  Sw órażyńska -kopi ,50. Ba 
m ięci nieżyjąćych L udwika, Pauliny i W andy Hum 
nickich — Matylda Miuzaraki t-b. 50. Na grób ś. p 
E d w ard a N ew lir-M a’ arakiego złożono rb. 270 Histe 
nazwisk ofiarodaw ców  i zczegółowo W jinięjJoną 
została w Jaw pięjszycn  num erach „Dzićttńltia").'

■■i 4

(Od korePpwJAnłóie własnych).

Proces Trudnowskieigo.
Kraków. —  K orfanty zawiadom i! władze 

sądow e, iż przybędzie w dniu dzisiejszym  do 
K rakow a _ w ,cęlu złożenia zeznań w spraw ie 
zabójstw o RyCaika. Św iadek G orzelanow a ze 
znaje, iż R yb ak  wyjeżdżał często do K ró lest 
waf. R az  widziała go  ucłiai aktcryzow ąnego, w 
przebraniu.( . K ilku św iadków  stwierdza zły stan 
finansow y R yb aka . Św iadek Słucz zeznaje, iż 
R yb ak  często zmieniał pieniądze rosyjskie 
Św iadek Filipow ski zeznaje, iż przestrzćgan 
go listownie z K ró lestw a, pr/M  Ry bakiem.

W  sprawie posJa Padircha.

RZCSZOW. -—• Na zebraniu wyborców po 
sla 1’aducha oplwano i wyrzucono z sali obrad

inogrodników. W  Szam panii odbywają
na niepowodzenie. K redytów  należy

Na K rede.

do okręgów  stepow ych, m ówca uważa za nie­
zbędne ja k  najszybsze wniesienie projektu pra- 

Ber1 H- —  „Norddeutsche Allgem eine Z e i-1 w a 0 urządzeniach rolnych kirgizów.
Ep. Mitrofan wskazuje, iż obecnie ruch 

przesiedleńczy, oprócz S v b “ry i może być jesz-.

Rewoiucya w  Meksyku.
kolonistów niemieckich, m ów ca zw raca uw agę 
na to zjaw isko i wykazuje, iż równoczesne 
wzmożenie się naptywu kolonistów niemieckich 

Nąw York, —  Rząd m eksykański z a p m - l^  gubernii południowo-zachodnich je st drogąj 
testował energicznie przeciwko zgrom adzeni'. 1 Jo  pokojow ego szerzenia kultury niemieckiej, 
wojsk ąm eiykańskięh na pugranięzu Meksyku. I \ y  końcu m ów ca zw raca szczególniejszą uw agę 
Rząd m eksykański jest przekonany, że p o w - lna niezbędność zaludnieiiia D alekiego W seho- 
staiK y m eksykańscy, zachęceni koncentracyą 1 J u w związku i dokonyw aną budową kolei a- 
wojsk am erykańskich, liczą na interweneye Jm urskiej, przyczem wryrsiża życzenie, aby pio- 
Stanów  Zjednoczonych. I nierami na Dalekim W schodzie byli rosyanie,

« ‘ Zapowiedź rozruchów. nie & U oddaK  za^ ^ ' Ł • . .„ r  . Winogradów, Zastauaw iając się nad wy
B u k a re sz t  —  Rząd w ęgierski zaniepoko-1 nikami akcyi przesiedleńczej w ciągu ostatnich 

jon y test zapowiedzią wybuchu ruzruchów pięciu lat, w ykazuje, iż zaledwie 60% przesie- 
chłopskich o kierunku przeciwdynastyczriym . I dleńcom zabezpieczono egzystencyę.
W  celu zapobieżenia rozruchom zasiosow an ol Sserwassi&e  uw aża ruch przesiedleńczy
potajemnifc ro d ćg łe  środki. In a  K aukaz za antypaństw ow y i pozbawiony

Pogfoskt 0 ustąpieniu Stołypil.a. wszelkiej racyi ponieważ jest on skierow any
r J r  Ido kraju, w  którym daje się odczuwać wielki

Petersburg.— W edług krążących pogłosek I brak ziemi, 
w  dniu dzisiejszym 1 ada ministi ów  ma .zazna- N acsdnik zarządu przesiedleńczego, przy. 
czyć sw ą solidarność ze Stolypinem . Nie jest I znaląc pewne zm niejszenie się ruchu przesie 
wykluczona m ożliwość pozostawienia Sto łypinaId lęńczego  w toku ostatnini, wskazuje, iżzm niej 
na stanów jsku piezęsą, rady m inistrów. Iszenie się to dotyczy głów nie przesiedleńców

Petersburg.— K rążą  pogłoski, iż v, ja b i-1 dobrow olnych, a departam ent nie może odpo-, 
necie ministrów^ za jdr stopniowo gruntow ne. I w iadać za ludzi, którzy nie chcieli słuchać o- 
zmihny. N ą m iejsce K asso  ministrem ośw iaty  I strzeżeń, iż ziemi dla nich niema, 
ma być m ianow any l atonow, ministrem spra-1 Z  powodu' w skazania ep. M:trofana na
w iedliw ości na miejsce Szczegłow itow a ma być | w zm agający się przypływ  nicniców, naczelnik 
m ianowany V, ierif'wkin, oberprokuratorem  S y - 1  zarządu w skazuje iż niem cy z żadnych przywi- 
nodu zam iast Ł n kjan ow a ma zostać Charuzin, I lejów nie korzystają. W ydzielanie niemcom 
Tim aszew a na stanow isku m inistra przem ysłu i ziemi dokonyw ane jest jedynie w zakresie prze- 
i handlu ma zastąpić Mtiller. Dom niem ani n o-1 widzianym  przez praw o. Je ś li będzie w ydane 
wi, n iin islrow it są  zwolennikami K okow cew a. I praw o, na.'m ocy którego niem cy nie będą mo 
Możliwa je st kandydatura G orem ykina na s ta - lg U  otrzym yw ać ziemi na Syb ery i, to działaR 
nowisko m nistra spj aw  zagranicznych. N a I aość departamentu przyjm ie inny obrót. W o-
iniejsce *. uchłowa ministrem koniur.ikaoyi, w e -lg ó le  jednak liczba kolonistów niemieckich na
dług pogłosek, ma zostać Szrzukm . I Syberyi jest nieznaczna.

Petersburg. — „G azeta Petersburska" po-1 N astępne posiedzenie odbędzie się wie- 
daje pogłoskę, jakoby "kijowski generał-guber-1 czorem. 
nator T rep ów  iniał zostać ministrem spraw  we-
wnętrżriych. i Petersburg. —  N a m ocy zezwolenia Naj

Petersburg. -W czoraj K okow cew  przewo- wyższego przy m inisterstwie ośw iaty została 
dniczył na posiedzeniu rad y m inistrów. Stob -1 utworzona pod przewodnictwem m inisterstwa 
pin oddal mu wszystkie sprąw y. Ispecyalna narada m iędzywydziałow a w spraw ie

P e tó rs b u rg — „K olnische Z citung" uważa otw ierąn:a nowych wyższach zakładów nauko 
nom inacyę K okow ccw a jako  zw ycięstw o re -|w yc h  i rozszerzenia istniejących, 
akcyi. Moskwa. —  W  nocy we w łasnym  domu

Petersburg.— N om inacya K okow cew a u- podczas snu został zam ordowany w łaściciel re 
ważana jest za rzecz postanow ioną. jstau racyi, kupiec M artjanow. Zabójcą  jest 18

Petersburg.— G rupy partyjne ch arak tery-1 letni syn M artjanow a, który m orderstw a doko 
żują działalność polityczną przyszłego premiera, nał siekierą, poczem zbiegł. Przyczyną morder 
Prezes koinisyi budżetowej A leksienko pow ie- stw a były nieporozumienia rodzinne, 
dział: „Dwazant K okow cew a za człowieka po- WtadyWOStoh- —  W  pobliżn Szkotow a
siadającego wielkie doświadczenie administra- chunchuzi zam ordowali sześciu ludzi, poczem 
cyjne. l o  nie człowiek konfliktów, lecz d z ia -1zbiegli. W ysłano  rotę żołnierzy, 
łacz państw ow y, um iejący odnajdyw ać spot Aby T y fiis-  —  Urzędownie ogłoszono wryniki
do łagodzenia konfliktów. K okow cew  obznaj- śledztwa w spraw ie pogłosek o istnienin ligi 
miony je st doskonale ze stanem ekonomiczny m I wolnej miłości wśród uczącej się młodzieży 

który był przedmiotem szczególniejszej w T yflisie. Stwierdzono, iż pogłoski te są ab- 
jego  pieczy, jsolutnie poz.nawone wszelkich podstaw.

Przyw ódca październikowców K am ienskij i Białystok- —  P ali się duża fabryka sukna 
w yrazd się: „Ustąpienie Sto łypina uważam za D kzpeluSzy N ow ikow a i Synów7,
smutne ziaw lsko. B y ł on gorącym  Zwolennikiem I Petersburg. —  M inister w ojny w niósł do 
ukazu 17  kwietnia i manifestu 17  paździei ni-1 D ułny tajtiy projekt p raw a o wielkości kontyn 
ka. Żałow ać tylko należy, iż dotąd nie zniósł Igensu rekrutów na r. i g n .  
zeslań adm inistracyjnych, będących zjawiskiem  PÓtersburg. —  Odbył sie pogrzeb ambasa-
nienoriralncm . Nom inacyę K okow cew a należy dora Sem entow skiego— K urilly  w klasztorze No 
powitać jako najodpow iedniejszego zastępcę I wodziewićżym
sto łyp in a". Charbin — Do patroli! s tr iż y  pogranicznej,

ozulgiP] w 1 mię mu nacjon alistów  powrie- wjtżdżającegó  do w si chińskiej, ocłleglei' o 6 
dział: „N ie będziemy szukali zbliżenia z I jk o w -  w ior|  pd C b a r t ó ,  strzelali żołnierze cbinscy. 
cewein . |G d y patrol odjeżdżał, chińczycy dali do niego

Petersburg —  Posłow ie opow iadają, iż 110 w y^tiząłow . R an n ych  niema, 
a a t jo n a h  lei k ijow scy telegrafow ali do sw ych  I Chąrbin,. —  Zm arł wczoraj, j^dfjn. chińcjtrk, 
posłów uo Dumy, iż będą bojkotow ali wy bory do j J^den chóry chińczyk przeniesiony został db 
czwąrtej Dum y w razie m ianowania Kokow ce- kliniki Ząbolotnego. Od d. i-g o  kw ietnia zmnlcj- 
w a prtzćsi ni rkdy m inistrów.  ̂ szopy zostatije etat pfinfctu aatyóźi,m oweg c i de-

Pfttersbyirg-— B u a sz o w  twierdzi, iż gab i-1 zyrtfe^cyjńegp i ruchom ego urządzone będą 
net K o ko triew d  nie będzie długotlw alyns. . 1 dwutygpclniowe kursy7 dla san ittryuśzów .

Petersburg M dukow charakteryzuje u- Białystok-— W  fabryce N ow ikow a spłonął
stąpienie Sto łypina jako koniec partyń nacyo- oddział przędzalniany. S traty  wynoszą 60 tys 
nalistycznej. rubli

Paryż.—-Izba deputowanych. Podczas de- 
batów nad kredytem na utworzenie posady po­
mocnika sekretarza stanu m inisterstwa spraw ie­
dliwości Lefebure Duprey wskazał, że stanow i­
sko to stw arza się, by umieścić gdziekolwiek 
M alcy ego, in terp elacja  którego dopi owadzila 
do upadku Brianda.

Podczas debatów powstał hałas. Boche o- 
świadczyl, że nie zaprzecza rządowi praw a do 
działania w ten sposób, lecz bęnzie glosow ać 
przeciwko wnioskowi Monis wyraził zadowole­
nie z powodu deklaracyi Roclie a i powiedział, 
że spotkał wreszcie człowieka dość uczciwego, 
m ającego odw agę #vpow iedzenia swej opinii. 
Na ławach skrajnej lew icy oklaski. N a ławach 
praw icy, centrum i pozostałej lew icy hałas o- 
głuszający. Posłow ie centrum powstają 2 miejsc 

grożą pięściami M onisowi, który pomimo hp. 
łasu w dalszym ciągu przemawiał Socyaliści 
chcieli rzucić się na członków praw icy i cen­
trum, lecz byli powstrzym ani przez stróżów 

posłów lew icy.
Monis, pozostając na mównicy, dyktował 

stenografom.. Postępow cy wszczęli hałas, by 
przeszkodzić M onisowi. Ten ostatni złożył ręce, 
tworząc tubę i dyktow ał w dalszymi ciągu. 
W reszcie Monis opuścił mównicę, żegnany ha­
łaśliwym i oznakami uznania lew icy. Spokój z o ­
stał przywi ócony. Drelon zażądał od M onisa 
w yjaśnień. Pow stał znowu hałas, który zagłu­
szył glos Monisa. W reszcie Monis w yjaśnił, że 
uważał się za szczęśliwego usłyszaw szy lojalną 
opinię przeciwnika. Po  ukończeniu debatów M o­
nis poddał pod głosow anie kw estyę zaufania. 
W niosek utworzenia posady pomocnika sekre­
tarza stanu, przyjęto większością 36 3  głosów 
przeciwko 10 3 . Z a  wnioskiem rządowym  głoso­
w ała lew ica, z wyjątkiem  demokratycznej lew i­
cy i około połowy zjednoczonymi! socyalistów .

Tokio.— Dziś zam yka się sesya parlam en­
tu. Zestaw iając bilans jego pracy, prasa uzna­
je  zasług’ rządu co do przyłączenia K orei, przy­
gotow ania gruntu do pożyczek i traktatów nan- 
dlow ych, zarzuca natom iast osłabienie podstaw 
konstytucyjnych, brak systemu szkolnego i roz 
wój socyajizm u. Przew idyw ane jest, że zamiast 
gabinetu K atzury, utworzony zostanie gabinet 
Sajondzy, leadera partyi S e j-Ju -K a j.

Pekin.— Ju tro  w aj-w a-bu w ydaje obiad g a ­
low y na cześć niektórych am basadorów, w tej 
liczbie i rosyjskiego.

Pekin.— Prezes izby konstytucyjnej, książę 
u-Lin , m ianowany został m inister handlu; na 

jego  miejsce m ianowano kanclerza Szi-Siu ja .
iśter handlu Piu-tin, mianowany7 został że- 

chowskim gubernatorem  wojennym .
T r y j e s t — Uw.a p a j-p s^ k j L o yd u  austcy- 

jacktego i dwa innych tow arzystw  nie m ogły 
odpłynąć z T ry jestu  wobec strajku m arynarzy. 
D la Jostarczania poczty przybyły torpedowce 
do Dalm acyi.

Bukareszt. —  O twierając parlament, król 
powiedział: um iarkowana polityka Rum unii za- 
beżpiecza w ciągu przeszło ćw ierci wieku, jak 
najlepsze stosunki ze wszystkiemi państwami. 
Zachow anie pokoju, będące wspólnym  celem 
ich dążności, odpow iada i naszemu życzeniu 
M ój rząd wskazał środki mające na celu po­
lepszenie ekonomicznego i społecznego polo/.t- 
nia kraju.

Bruksela.— Izba posłów .— S o c ja lis ta  V an- 
dervelde postaw ił wniosek złożenia g>-aiulacy 
izbie włoskiej. P raw ica  i minister prezydent 
oponow ali przeciwko temu wnioskowi, minister 
ośw iadczył, że rząd w strzym a się od wysłaniu 
telegram u gratu lacyjnego.

PudaphSZt-— Na wniosek członka parły  
niezawisłości I Iollo, izba posłów postanowiła 
Zwrócić się do izby włoskiej z depeszą gratula 
cyina P artya  naiodow o-katolicka oświadczyła 

‘że nie może wziąć udziału w w ysyłaniu  tele 
gramu.

Lizbona. —  Próby ogłoszenia strajku po 
wszechnerro nie u d lly  się. W  mieście spokoj 
nie. Strajku ją  jedyuiic robotnicy przy lądową 
niu statków. W śród aresztowanych, znajduje 
się— Lam ego, komendant Yieiry7.

Pekin.— W  chińskich sferach urzędowych 
które ob/majmily7 szczegółowo przedstawicieli 
prasy z treścią ostatniej odpowiedzi Chin n 
żądania rosyjskie, w yrażają  przekonanie, żc od 
powiedź powinna zauowolnić K o syę  w zupeł­
ności.

S& cram ento. ■—- Senat stanu K aliforn ia 
przyjął projekt praw a o zabronieniu cudzoziem­
com posiadania nieruchomości.

1906 r.5̂o
,°/0 Św iadecrw a w łościańskie

50/0 Pożyczka 1908 r ...........................................  —
U sposobienie z w aloram i państwowym i spo

kojne lecz stałe; z papieram i dyw idendow ym i po 
mocnym i ożywionym  początku, ku końcowi giełdy 
nieco słabsze; 2 prem iów kam i słabsze.

[1 (T elegram  specyaln yj.

Sam ara.—Usposobienie ożywione. Pszenica ro­
syjska 7 5 -8 4  kop., żyto 50—57 kop.

Czelabińsk.—Usposobienie spokojne Pszenica 
w naturze 73—74 kop., żyto 59—60 k o p , ow ies 53— 
54 kop.

je le c .—Usposobienie z pszenicą spokojne z 
pozostałem zbożem słabe.

Dnia 9 m arca 19 1 1

4%  Renta Państw ow a..................................

L isty  zast. K ijow sk. B Ziem  . ,

4Va% L isty  zast. Pottaw. B . Ziem . . .

5°/„ Pożyczk. prem . 1864 r ..............................

5°/o » » 1866 r ..............................
5°/a Obi. prem. Szlach. Banku. . . .  

A k cye  Petersbursk. M iędzynar. Kom erc.
„ Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . .

R o syL k . d lj H andlu Z ew . . . .

T -w a O dlewni stali „Sorm ow o" 

Brańsk. Fab. Szyn . . . .
Poł.-W sch. kol. że l..............................

Putiiow si . . . .

■ Eakińsk. T wa Nafto w. . . . .

K iiow skiego Banku Z iem skiego . 

Ros. T ow . kopalni złota . . . .

Koł. fabr. m a s z y n ...........................

M. K . W or. ko l......................................

Mosk. W indaw . R yb . kol żel.

Mosk. Kazań, k o l e j ...........................

Don. Ju rjew sk . T ow . met. . . .
„ H a r t m a n " ...........................  . .

Pożyczka 1905 r .................................

94»h
gods
9CĆI8

465 
361 

333 

555 
544 
438'I2

143
148

252

142*12
274

*58
238

186

315 
297 dfe

xo4»/,
I035',

io o 1 !.,

G lE ł D A  7 B 9 Ż O W A ,

f i lE Ł D I  r A t R U R I G U E .

Dnis 9-go maręa. Z911 r

Berlin. W ypłaty na Petersburg sp. 2 16 .17 5 —
kup. 2 16 .125

K urs w ekslo w y n  Petersburg na 8 dni —.—

4x'rPL pożyczka 1905 r.

renta państw ow a 1894 r. 
R osyj. bil. kredyt. 100 rb. 

Dyskonto pryw atne 

U sposobienie mocne.
W ledeli.—5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 

P aryż .—W yp łaty  na Petersburg:

Cena najniższa

100.50

94.20

216.20
'2̂  0

103 50 

266375
Cena n a j w y ż s i * ....................................... 208 375

4%  renta państw ow a 1894 r. . 94 50
41/i°/(l pożyczka 1909 r ..................................... io r 55
5 %  pożyczka rosyjska 1906 r. . 106.12

Dyskonto pryw atne . . . .  26/i6°''o 
Usposobienie mocne.

Londyn.—5°/0 potyczka rosyjska 1906 r. . 105*/, 
pożyczka'rosyjska 1909 r. bez kup. 957, 

Usposobienie mocne1.

Am sierdam .—5° 0 potyczka ro syjska 1906 r . — . —

4»'2°/0 pożyczkr rosyjska 1909 r. 05a l u

(Od Ag. Petersb. i korespondentów własnych).
Wieczorne posiedzenie Dumy Państwowe* 

z d. 9 marca-
Przewodniczy GuczkoU).
W  loży m inistrów— minister ośw iaty.
N a porządku dziennym dalszy ciąg obrad 

nad interpelacyą praw icy  w  spraw ie stanu rze­
czy w wyższych uczelniach/

Zamyslowskij stwierdza, że w organiza- 
cyach rew olucyjnych, które w yszły na ja w  w 
19 0 5  roku i opanow ały wyższe uczelnie, inte­
resy rew olucyjne pochłonęły zupełnie interesy 
ogólno- akademickie.

fttówca uznrje za nieuzasadnioną tę część 
interpelacy7i, która dotyczy wspólnych zebrań 
profesorów z obranym ’ przedstawicielam i stu­
dentów. Takie zebrania sprzeciwiają się isto­
tnemu .znaczeniu 4 punktu N ajw yżej zatw ier­
dzonych przepisów z dnia 1 1  czerwca. Rząd, 
zdaniem m ówcy, powinien zwrócić uw agę nie 
na młodzież, ale na profesorów-kadetów {oklas­
ki .na .prawicy), w  • r  **

Czheidze uważa za naturalne niezadowo­
lenie postępowej części społeczeństwa z istnie­
jącego stanu rzeczy, ale dziwi sie niepokojowi 
praw icy. M ówca oświadcza, że niezależna nau­
ka możliwa jest tylko u narodów wolnych. „M y 
mamy nadzieję— kończy m ów ca— że i naród ro ­
syjski okaże się silniejszym od K asso ... Niech 
żyje młodzież— precz z K a sso ". (Oklaski na le­
wicy).

Przewodniczący przywołuje mówcę do po­
rządku.,

Noioicjcij (dbgi) sądzi, iż m ówca poprzed­
ni napróżno zwracał się do narodu: naród za
nim nie pójdzie.

Motoiuilow widzi głów ną przyczynę zajść 
uniwersyteckich w honoruryaćh profesorskich, 
ponieważ profesorowie w pogoni za honorarya- 
nu starają  się zyskać wśród studentów popu­
larność,

Koiraleiiko 2-gi całą winę za zajścia  w 
ozkole wyższej zw ala na profesorów  i w yp o­
wiada się za przycięciem interpelacyd. (Oklask, na 
prawicy/).

W  kwestymch osobistych w ypow iadają się 
Gegeczhori, Marków 2  i  Pmoszkin.

W piątek, oprócz posiedzenia dziennego, 
wyznaczono posiedzenie wieczorne.
------------------- - - 7 - — ------, ' '.TT — -------------

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych).

Petersburg —  Z  frakcyi nacyonalistów  
w ystąpili w łościanie-przedstawiciele gubernii 
zachodnich, m otywując swe ustąpienie w ten 
sposób: „Przygnębieni ostatniemi zajściam i, u- 
ważamy- za bezpożyteczne pozostawanie we 
frak c ji, której rola kierow nicza znajduje się w 
rękach szlachty7. Nie możemy7 zachować 'rów n o­
w agi duchow ej, widząc, jak interesy R o sy i cier­
pią wskutek intryg klas w7yższycn“ .

W ysianie literata
Petersburg. —  L h erat Prokopowicz na 

mocy przepisów o stanie ochrony wzmocnionej 
w ysiany został z Petersburga.

Sprawa Babskiego
Petersburg. —  Obrońca znajdującego się 

w Paryżu em igranta Babskiego, oskarżonego o 
zabójstwo policm ajstra w Ekaterypodarze, d o­
wiódł prokuratowi, iż Babski jćst przestępcą 
politycznym, wobec czego nie można go w y­
daw ać R osyi.

Zaspy na kolejach-
Petersburg.— N a południu R o sy i dają się . 

zauw ażyć wielkie zaspy śnieżne. Pociąg p rzy­
chodzą ze znacznem opóźnieniem. Południowo- 
Zachodnie koleje żelazne zrzekły się odpow ie­
dzialności za termlnowrą dostawę ładunków.

W  sprawie pogłosek o ustąpieniu Stołypina.
Petersburg,— Stołypin  wyjeżdża do sw e­

go majątku. W ydał on rozporządzenie, aby 
w yw ieziono wszystkie jego  rzeczy z gmachu 
m inisteryalnego.

le a t*  artystyczny.
Petersburg.— G rupa inteligencyi żydow ­

skiej z Juszkiełkiczem na czele zaprojektow ała 
otworzyć teatr artystyczny, któryby był niejako 
akademią twórczości narodow ej. MTfioner Po­
znański ofiarow uje 75.000 z tem, aby teatr 
taki został otwarty7 w W arszaw ie. In icyatorzy 
projektu przekładają Odesę.
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Cztery tygodnie pływania po 
morzu Sród7iemnem.

IV.

do Tunisu i Kar-Z  1’ort-Said płyniem y 
tan in y.

K artag in y  zbyć dwoma słow am i— nie inożna. 
T o , co widzimy dziś, to już nie dum­

na r}'w alka Rzym u, której K ato  zburzenie za­
przysiągł i którą zburzył wymowa.. T o  raczej 
kolebka Tertu liana i Iw . A ugustyna, którą 
wskrzesił Prym as V ryk i, kardynał L a rig e rie  i 
jego  „B iali O jcow ie", rycerze —  bardziej niż 
wszystkie B ąyard y  —  „bez bojażni i zm azy", 
krzyżacy S ah ary, którzy stąd z m isyonarską 
„w iz ą "— 1 liitm pro martiiio— w głąb czarne­
go kontynentu szli, idą— i rzadko w racają.

K ardynał I.avigerie był może najbliższa, 
najbardziej duchem pokrew ny Leonow i X III, sze- 
rokoś na celów — głębokością myśli.

.[■k wielki Papież postawił sobie za cel 
omnui in ( 'hri*to, tak generalissi­
mus misy i afrykańskich żył tylko, aby naprzód 
dać niewolnikom wolność, a potem praw dziw ą 
wiarę. Zadanie mniej ciężkie, niż zobojętnia-
łyrh ć '.i w iary odzyskać; ale czyż krew męczeń­
ska mniej w arta’.'"

X a miejscu, gdzie, w racając z krucyaty, 
umarł św. Ludw ik— św ięty, choć król— stanęła 
katedra. Mad brzegiem morza, na górze, którą 
Pan Bóg stw orzył, a pogańskie gruzy jeszcze 
wyższą uczyniły, stanęła katedra, ten objaw 
sztuki najw znioślejszy, gdy na piękno, odczute 
przez ludzi, myśl Boża kładzie sw oje piętno.

K atedra, to jak b y  synteza Bożej woli i 
iudzkiego czynu, Bożego praw a i ludzkiego o- 
bowiązku, to zarazem symfonia ziem skiego jęku 
i niebiańskiej pociechy. I dlatego tak dobrze 
człowiekow i pod je j sklepieniem. 11 progu nie­
zbadanego jeszcze afrykańskiego św iata stanęły 
praw ie równocześnie dwa pomniki: inżynier
Lessep s u w ejścia do kanału Suezkiego, któ­
rym otworzył drzwi do afrykańskiego wnę­
trza —  stoi ze spiżu i dumnie, ale prawdziwie 
mówi na granicie: terram Ciperuit centfibus*

l : w ejścia do tego sam ego czarnego św ia­
ta, tam, gdzie była dawniej jedna ze stolic 
rzym skiego państwa, zatknięto krzyż i w ciosie 
katedry skam ieniał okrzyk, powtórzony przez 
wielkiego apostoła A fryki: ul hoc siejno uinces— 
„pod tym znakiem zw yciężysz".

U stóp tego krzyża sam apostoł legł w 
grobie, a na grobie napis: oihtl prim as Afri-
cae— mmc cinis („był prymasem A fryk i— teraz 
popiół" i.

Inżyniera nagrobek był mniej pokornym .
A le chrześcijaństw o i duch K ościo ła  w 

mowie swoich rozumnie praw ow iernych synów  
nigdy nie były nieprzyjaciółm i ani nauki, ani 
m ateryalnego doora i posiępu. A  krzyż misyo- 
narzy czyż raz torow ał mu drogę?

D w a pomniki— ludzkiej pracy i Bożej m y­
śli— stoją i niech stoją na zawsze u progu S a ­
hary i u stóp A tlasu, jako  w yraz dwóch po­
rządków, dw óch św iatów , któte nie w yłączają 
się, lecz uzupełniają, gdy krzyż uśw ięca ludzki 
mozol i trud.

Jazd a  do A lgieru . I tu zatrzym ujem y się, 
niestety, ledwo ile potrzeba, aby nabrać węgli 
i świeżej polędwicy.

Stąd płynie statek z rozmachem, ogrom ­
nym lukiem, aż praw ie pod samą H iszpanię i 
dopiero tam półwoltą zaw raca do S ycy lii, któ­
rą sumiennie naokolótko opływam y.

Powietrze oczywiście i spokój bajecztty. 
Nie dochodzi nas ani huk Etny, ani dymek 
siarki, którą nafaszerow any jest środek S y c y ­
lii, t. z w. Terra del fuoco Ja zd a  hygieniczna, 
a le 'czasem  okropnie nudna, gd y się płynie dłu­
go bez lądowania. N aw et widoki najpiękniej­
sze nic są najpiękniejszym?, gdy nie ożyw irją  
ich ludzie— a ludzi nie możemy dopatrzeć, choć­
by byli.

Gdzie „króla stw orzenia" nie widać, tam 
obraz bez duszy. Je s t  wpraw dzie sw o ja  dusza, 
która patrzy, ale zaw sze biada samotnemu, a 
więc dobrze nam jest dopiero we troje —  ja , 
natura, a na tle natury jak iś „o n ".

D laczego tak je st— w ytlóm aczylby filozof, 
jeszcze lepiej— teolog.

My prostacy tylko cz u jem j. A  tym cza­
sem nudzimy się na statku i to rozpaczliwie. 
Już  od trzech tygodni czyta się, pisze, w mo­
rze w patruje, dużo oddycha, jeszcze więcej je. 
A le to nic wszystko. Chciałoby się przede- 
wszystkiem  w yjść, zejść, pójść, a nie można 
Czasem „szew skie pasye" biorą tak jak  zawsze, 
gdy czlow ;ek chce, a nie może.

Chciałoby się zejść na brzeg, w ejść na 
te góry , a szczególniej poza gó ry  zajść i zo 
baczyć, ja cy  tam ludzie i czy są.

Je st  w S ycy lii taki do NtnetydP pęd, nie 
owczy, ale za chlebem, że kto zna kraj. tajn iej­

szy, dzieli ludzi, pó za dziadami i babami, na 
tych, którzy już pojechali do A m eryki i na 
tych, którzy składają pieniądze na bile.-t, aby 
się tam dostać, póki jeszcze przejm ują analfa­
betów. Innych niema.

Jeżeli ja cy  inni byłi, to ich albo M essy na 
zagrzebała, ; ILo siarka truje, traw i, dobija w 
kopalniach, które podm inowały połowę w yspy 
jak b y  gankam i kredm i.

Ludzie tam tejsi, póki są pod ziemią, dusmą 
się w siarce za franka (!) dziennie! G d y  -wyj­
dą na światło, chw yta ich socyalizm  i trzyma.

W szyscy posłowie do parlamentu z S y ­
cylii są— socyalistam i.

Po dwóch dniach w Neapolu okręcam y 
się znowu sumiennie naokoło Sardynii. Potem 
Genua. I koniec, bo uptywa w łaśnie cztery 
ygodnie p ływ ania, morza, ozonu.

Ksaw ery Krasicki.

f i

u r y e r e k .  © d e s k i .

n  Tow. imienia S-tej Zyty, mające za 
zadanie* łączenie sług dom owych i opiekę nad 
mem i, zostało zaregestrow ane przez władzę. Nie­
bawem podamy bliższe szczegóły. S taran ia  o 
wyrobienie ustaw y Stow . i zatw ierdzenie tejże 
czynił jeden z najstarszych polaków w Odesie, 
członek zarządu T ow . dobr., p. Szemiotli.

□  Jubileusz artysty amatora. D n ia6 -go
marca r. b. „L ira "  obchodziła 25-ltc ic  pracy 
scenicznej p. W alerego Radlickiego, jednego 
z gorliw szych am atorów sceny polskiej. Jeszcze 
przed laty, kiedy stowarzyszeń polskich nie 
było, p. W alery Radlicki w raz ze swem i pięk- 
nerni córkami przyjm ował udział w przedsta­
wieniach amatorskich na rzecz T ow . dobro 
czynnoścą w żyw ych obrazach i t d. Dziś, po 
latach 25-ciu z rów ną w erw ą i talentem staje 
do apelu.

W  dniu jubileuszu w roli w ojew ody w 
sztuce S 'ow ackiego  „M azepa" głos jego  potęż- 
nem echem rozbrzm iewał w sali, acz głów ną 
uw agę publiczności absorbow ała piękna Am elja 
(p. N atalia Radlicka, córka jubilata). W yróżnili 
się również p. Stankiewicz w roli M azepy 
i p. \\’ład. Stanisław ski w roli króla. Nowe 
dekorarye i stylow e Lostyuiny były  praw dziw ą

niespodzianką. Jubilat otrzym ał dw a w span ia­
łe wieńce i kosz kwiatów.

□  Kalendarz Domu Polskiego w  Odesic
na rok 1 9 1 1  pod względem  typograficzny 111 w y­
różnia się nader dodatnió i przew yższa znacz­
nie roczniki za 3  lata ubiegłe. N atom iast pod 
względem układu treści nasuw a wiele uw ag. 
Zdaw ałoby się, że w ydaw nictw o odesfcie po­
winno dać jeśli nic wyczerpujące, to przynaj­
mniej obszerne inform acye o Odesie, morzu, 
limanach i t. d. Tym czasem  opis ( k iesy  i 
w szystkie inform acye, dotyczące tejże, zajmują 
ledwie 22 str. 1^ 34— 156). N atom iast „Prze­
gląd bibliograficzno-literacki za rok 19 0 9 — io “ , 
zarys biograficzno-krytyczny „E liza < 'rzeszko- 
w a“ , wspom nienia pośmiertne, poświęcone Ma- 
ryanow i G aw alew iczow i, Ew ie B ujakow ej, E d ­
wardow i V II, Er. Ferrero , Raolo Mantegazza, 
slowein „literatura" zajmuje 6 4 —1 1 2  str., czyli 
48 stron, drukow anych ścisłym  drukiem.

W szystkie te opracow ania —  to m akula­
tura, elul.ubracye wątpliwej w artości; gdzieś w 
jak iejś encyklopedyi możeby się na wlaściwem  
miejscu znalazły, ale w Odeskim kalendarzu 
pozostają najczęściej— nieczytane! Do kalenda­
rza dołączono— mapę R u si przeddnieprzańskiej, 
spis cukrowni i rafineryi, oraz niezły wizeru­
nek E. O rzeszkowej. Ogłoszeń sporo, to też 
podobno za rok b. kalendarz dal kasie Domu 
Polsk. trochę zysku.

się odpowiednie hono-przyczcin w yznaczy 
raryum .

51 R ękopisy nadesłać rnlcż.y najpóźniej 
do d. 15  m aja r. b. pi. st.) na ręce redakeyi 

„Przeglądu  W ielkopolskiego" pod adresem : W a­
lery  Leb iiiH i, Poznaii, ulica D olna W ałow a 
(Niedcrwailstr.) Nb i . Rękopisy pow inny być 
czytelne, przesiane w zapieczętow anej kopercie, 
opatrzonej godłem autora. Do nich dołączyć 
należy oprócz tego jeszcze kopertę n ieprzejrzy­
stą zapieczętow aną, opatrzoną na zewnątrz r ó ­
wnież godłem autora, a zaw ierającą wew nątrz 
jego  nazwisko i dokładny adres.

6) W ynik konkursu ogłoszony będzie o- 
koło d. 1 5  czerw ca r. b. (n. st.).

7) Sąd  konkursow y stanow ią: d-r Do-
brzyńska-Rybickn, D rw ęski Ja ro gn iew , d-r K a r ­
w ow ski A dam , Lebiński W alery  i Pulfkc K a ­
zimierz.

L IST  DO REDAKCYI.

ICankurs*
R ed akcya  „Przeglądu W ielkopolskiego" w 

Poznaniu rozpisuje konkurs dla literatów pol­
skich na naoisanie noweletki. W arunki są na 
stępujące:

j) O bjętość 4— 5 stron druku w form a­
cie „Przeglądu W ielkopolskiego", ogółem około 
200 wierszy.

2) Co do formy i treści pozostawia się 
autorow i najzupełniejszą swobodę.

3) N agrody wyznacza się dwie: pierwsza 
200 mk., druga 10 0  mk.

4) R ed akcya  „Przeglądu W ielkopolskie­
go" zastrzega sobie w łasność nagrodzonych no- 
weletek i prawo ich druku w swem piśmie. In­
ne nadesłane utw ory wolno będzie drukować,

Szanow ny Redaktorze!

W  Nb 58 „D ziennika" z dn. 2-go marca 
r. b. w korespondencyi mojej w kw estyi syn ­
dykatów  rolniczych zwróciłem  się do tych lu ­
dzi, którzy hołdują zasadom  i przekonaniom 
ekonomiczno - handlowym  panów Zarudzkiego i 
Szaniaw skiego ze słowam i: „W olno wam , pa­
nowie Zarudzcy i Szan iaw scy, rozedrzeć szaty 
nad tymi trupami, które są dziełem rąk w a ­
szych", R ed akcya  zaś przez pomyłkę w  druku 
pomieściła w yrazy: „panow ie Zarudzki i S z a ­
n iaw sk i", co niniejszem proszę sprostow ać, gdyż 
ża<ftn z. tych panów do syndykatu w Rów nem , 
ani też w Łucku lub M ohylow ie osobiście nic 
należał i o nic też panów tych osobiście nie 
oskarżałem, a także proszę o sprostow anie me­
go podpisu, gdyż jestem  nie I., lecz S ., to jest

Stefan Eogdański-

R E D A K T O R Z E  i W Y D A W C Y

TOMASZ MICHALOWHKI 

ANTONI CZERWIŃSKI

Ausłryack im  Herbem P aństw ow ym  nagrodzone Siewniki Pat. Fr. M elichara  w roku r9'o.

Loieca ze składu ą  T f ’ T  Bezakowska Ns 31, ' 586
Kijow skiego U I T  w prost dworca.

kombinowane i 7-mio rzędowej
do buraków  8-mio i | # * n P  Y b f » U # a n ^  system u 
rzędowe motylkowe, 1  J 4 G O £ f\ U W  D y  U zbożowe 
1-2, 20, (8, 16, r2 i 8 mio rzędowe. Narzędzia systemuSiewniki proste

skiego. SIEWNIKI 00 SALETRY r< czne 
nowe, brony. W irówki od 20
rb . „W ahik", .h n rao", „FVr.i.\“ . tj

Planet, ręczne Drzewieck iego i konne Czernow*  
-o rzędowe konne. PŁUGI Fletera, Kultywatory sp ręży -  

R s r n i ł l l C u  n a r n u / P  Fabryki Fletera. Motory naftowo
u a r n i T u r y  p a r u  w e  s ? w edz«i<  j  f a b r y u  „ F e n i~  .

W s k u t e k  t r w a ł o ś c i  —  ta n io ś ć .

75u|0 oszczędności
zużywania  prądu. Elektryczne lampki żarowe

iesfychana trw ałość
X V >  Przyjem  światło. Są na skła- n  flo h m u fc b

7 dzie w  Biurze Techn. inz. Ili U ąU lU noR

K reszczatyk  JVa 8, telefon 769.

Józef Orłowski
Kartofl i
z w ysoką zaw artością krochmalu 
w gatunkach: „Prof. W ohltiuanfl 
„Z w iązko w e", „K siąże L ip p e", 
„Prof. M erker" i „G aw ronek"

a rowmez.

Kartofle nasienne IJ37

Poczta i  telegraf: M o h y i ó w - P o d o l s k i .
Specyalna pralnia  

c h e m iczna  i farbiarnia
Prorezna 2, telefon 16-63.

Przy jm uje  się d o p ran ia  koszule, kołnierzyki, mankiety. 
Gbstalunki term inowe wyk. w  ęiągu 5-ciu godzin. 755

F a b r y k a  W y r o b ó w  M e ta lo w y c h

Michał Bukowiński
w  K IJO W IE.

Lalaii i n  - naihm
99LUNA

Najnowszej konstrukcyi.
Efektow ny w ygląd .
Duża siła św iatła.
Mały rozchód nafty.
Nader łatwa obsługa.
D ługotrw ała sprawność.

Cenniki gratis — franco.

A r ł r p ę '  kreszczatyk 5. Tel. 9 -27  i 25-13.
u  T elegraficzny ,,Embu Kijów” .

20077

„Szw edzki" i „Szaryłow ski" po-

Borofeki Mają-
łn l/  Jócefa  Szenibcka. K a r­
lu *  tofle po ccnic 25 kop., owies 
1 rb. 10  kop. za pud franco, st. 
Borodianka K ijow sko - Kow elskiej 
K . Z . A dres Borodianka, pow. ki- 
jow sk.ego. Biuro majątku. 1473

Żakiety— Czapki
roboty szydełk. damsk. i dziecin.

Dziecinne
kostyumy, paltociki

zakopiańskie gunie.

Pończochy, Skarpetki,
koszulki letnie w  wielkim  w y ­
borze w  specyalnym  magazynie

Czesko-Rosyj. Mechan. pracow. 
wyrób, szydełkow .

G. W. Jtndrle
W . W asylkowsk a 10, tel 17 —27.

Cenniki na żądanie.
<560

„Biuro Melioracyi Bolnych”
Knopiński 1 Kraski

Biuro centralne, W arszaw a, Nowogrodzka Nr. 41, te le f. 48—52 . 
Oddział w  Winnicy na Podolu.

I'rzedstaw iciel W . Unicki Inżynier Agronom. W \ konywa z gw arancyą 
w szelkie prace m elioracyjne: drenowania pól, gosnodarstwa rybne, melio- 
rr.cyc łąk, osuszanie błot, budowa upustów, przew ałów , mostów, filtrów  
i osadników dla zakładów przem ysłowych, oraz budowa dróg bitych i ko­

lejek podjazdowych.
W czasie kontraktów mieszka inżynier Unicki, Holel „Francnis".

O b o ra  c z y s t e j  k r w i

Simenthal
prow adzona w czystości krv i od 

roku 18 78  
29 krów 4 do 7 letnich
1 2  jałow ic 2 . 3
2 buhaje importowane
17 cieląt tegorocznych.

Bomaszewflica
pOCZta Ł u k ó w ,  siedleckiej gu- 
bermi. W iadom ość na miejscu 
11 właściciela. 14 78

Angielskie centrofugi
0 0  MLEKA1041

U M E R  Si Co. I l i
Mając możność porównania centrofug 
rozmaitego pochodzenia, przekonaliśmy 

się, że centrofugi Listera wybitnie od­
znaczają się:

Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych m ateryałów. 

Najlżejszym  ruchem. 
Elegancyą wykończenia.

Przy równej z najlepszemi zdolności 
odtłuszczania.

Wyłączny przedstawiciel

Tow. Akc. WŁ A, Doliński
KIJÓW, KRESZCZATYK Aft 22 przy Grand Hotelu.

Strzeżcie zdrowie.

3[ a k a o
S- Siou i S±5

Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
Bez SODY. Bez POTAŻU.

U n ik a jc ie  K A K A O  w y r o b u  c h e m ic z n e g o .

P i e r w s z a  K i jo w s k a  F a b r y k a  b ie l iz n y

W. HI. KauTman i S-ka
Funduklejowska 12, naprzeciwko kolegium Paw ła Gałagana. Telefon 16-50

Specyalny magazyn fabryczny.
kolorów i fasonów. Na obstalunki posiadamy z a w s z e  ar wielkim  
w ybo rze  m aterya ły  rosy jsk ie  > zagran iczne . Przeróbka i zna 

czenie bielizny. Obstalur.ki wykonują się sumiennie i na czas. 968

UflUTS RTMIRUI ‘ 8

MASALITINA -
IJÓM. ŁeswM»t|» Br S.

P O W O Z Y
Jłsn  i auło-tirmu
Omm* Bos esyAluwwd. rttiJm l iwpuy, (

■ w

u  wyciencsiuie mim s ie ć  graoisę!
Nie w yciągajcie  ostatnich soków z ziemi, a podtrzym ujcie jej wydajność

sztueznjuni nawozami: tąfjj

KmWm i solami potasowemi 3O°|0 i 40°|0
Ż ąd ać w e wszystkich składach narzędzi rolniczych, nasion i nawozów.

Dom H a n d l o w y  „ i .  a . b a s ó w  i s y n “
w Kijowie

Padół, ul. A JókSandrow ska d. Fołomina X  46. T clef. Nb 20 28. 
Jaros ław sk ie  i Kostrom skie Płótna. B i ‘ lizną stołowa, chustki do 
nosa, hafty szwajc. Gotowa m ęska  i dar.iska bielizna. Kołdry, 
madepolan, cherting, batyst, grinsbon, fasone, pike, pończochy, skarpetki,

tiul firankow y etc. ” 1283

K to  p r a g n ie
posiadać

piękne ow oce, piękne k w iaty , 
piękne rolne produkty, ten nie­
chaj zażąda bez- n a c i n n  
płatnego katalogu I l a O l U I I ,

zamówi nasiona
i przekona się, Ze w  n o c i o n o  
najlepszym  gatunku llw O lU IIC *

pod dewizą 
,,jakie z ia rno  -- taki pion(<

dostarcza firm a 456

L. Dalewska
Handel nasionami i ogrodnictwo 

w  Berdyczow ie
kijow skiej gub.

w ozdobnych wazkach terakotowych

TORTY
ną tacach terakotowych (od 2 rubli) 
bez żadnej dodatkowej dopłaty t y ’ któ 
w Cukierni „ M A R a U lS E ” , W ło­
dzimierska róg Proreznej. 98

„Biuro pracy” Dobfśil”
Żytom ierska 8, telef. 1788 Kckom end. 
nauczycielki, bony, ofieyal., rzem ieśln 
i w szelką służbę domową. Przy biurze 
współm ieszkanie dla szukających pra 
cy m łodych katoliczek p. n. „Sch ro­
nisko św. Ja d w ig i". 12774

Przep isywan ie  na masryztacb.

BIURU RACHUNKOWE
Kijów, K reszczatyk  42 m. 29.

675

k W — " u  Przybory do podróży K, S
i sery. futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p.
V Najtaniej UpnrklfU  HftUOra (b' w sP»łPr- Nissre-

\  w  zakładzie n C lIIJA d  n U jC if l  na i Wtlrtzl i S-w ie
j  w  W iedniu). Kreszczatyk Nb 38 wpodw'órzu. P rzy j­

muj.; rep aracye  i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202

11-

uzdo] niona pos. cld. świadectw;!, 
posziikuje posady zaraz na wieś. 

('desa, skrz. poczt. 274. 1351

n>Lr07uinin do’sprźed. najrozm. 
u n a t y j l l l c  rzeczy: paltoty kan­
gurow e i tch ó rz ó w , 2 przylj. do ]>is. 
srebr., dyw any tekin. i pers., sak ka­
rakułow y; w yrób, frażet., kolczyk 
bryl., złote zagarki męs. najroz. rze 
czy złote . srebrne, bielizna, sam ów 
VV.-Pod\valna u ,  umebl, pok. Nb 1

' 354

Sprzedam  dom 5 pok. z ogrodem 
owoc. 300 kw  sąż. Iw anow ska 24. 
___________________   [4+8

Jim siu!!
niebywały  środek

do prania bielizny
gdyż, używając go 
nie.potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
w ym ieszać i prze­
płukać w  zimne, 
wodzie. Obiaśn. na 
etykiecie. Żąd. w  
skład. apt. i mydl. 
Sprzedaż w  r o ł  - 
Ros. T -v  ie Handlu 
Tow ar. Aptecz. w 
Kiiowic. 162

Nau- 2  rb. 5 0  ka
na różu. maszyn, i w c wszyst. jęz . 
p rzep isyw an ie '35 k. o<i ark i ' tłum a­
czenie w  20 jęz. W .-W asyikow ska 16 
ich fan  ,>4c _______________  1539

D z i e r ż a w o  1000 d z
st. Szpoła w, W odziana w łaścic ie lka  
Czaplińska. 1501

Poszukuję posady 
zarządzającego

gospodarstwem  rolnem niedużem lub 
pomocnika zarządzającego w w ięk­
szym majątku, kaw aler lat 27, z gim- 
nazyal wykształceniem , 6-cio letnią 
praktyką w  kul-nycli, gospodarst. 
P. Z. Kraju. A dres: O lyka gub. wo- 
łyńsk. B . W . S k rz yn k a ' pocz. Nb 14. 
  ib-H '

K u c h a r z « c u k i n r n i k  z długoletnią 
praktyką kulinarną w pierwszsrzędn. 
zakładach gastronom icznych, posiad. 
chlubne świad. poszuk. posady. A dres: 
pocz. Litvn gub. podoi , Majdan T re- 
powski, Szkoła, przedsiębiorcy dla 
'"js:harza._________________________1545

Miejsca lokaja
poszuk. tu lub na wyjazd, poważne 
świad. Bankow a 10  zap. stróża. 1555

Zakład  zegarm istrzowski

Niecieckiego i 
Jagodzińskiego

w  Kijow ie. T e l, -888

Poleca zegarki i zegary 
najcelniejszych fabryk. 
N ajw iększy w ybór. Ceny 
realne. Zupełna gw aran 
cya. Przy zakladzi“  wzo­
row a pracow nia zegar­
m istrzowska. 7 19

Kucharz

Z araz poszukuje posady

Ekonoma
1500

d o s . dobie świad i r e k o m ,  z p o lsk .  
i niem. mająt. zagr. i tutej. Oferty 
przyj, ,,1'zien. K ij.'1 dla Gospodarza.

Poazukuję  na czas dłuższy

dzierżawy 20 dz.
średn. ziemi na Podolu w. B iela/fe­
rie kijowskiej gub. B ro n isław  R ut­
kow ski._______________  1.349

Haftują monogramy i szyję bieliznę
przyjm uję całe w yp raw y. N ykonanie | 
wykwintne i gustowne. W .-\\'łodzi- 
niierskn 43, farbiarnią Glinki. tC!3 j 1

poszukuje posadv, 
może na wyjazd. Ma 

św iadectw a i rekom endaeye. Ż y lań - 
ska Nr 58 m ieszkania 13. 154 °

Nauczycielka ” uaz.j!*$£
posady tu lub na wsi za m ałą pen- 
syę. K ijów, poczta Kreszczatyk po- 
ste-restante (). K. 1583

P r a W w n a  kraw cow a poszukuje 
r id R iy i iL l ld  dziennej robotjc f.ute- 
rańska Nb tt m. 12. 1585

Osoba  m łoda posiad. św iadectw a 
o ukończeniu \ 'I  ki. gimn., pos. 

jęz. i kilkolct. ]>rakt. poszuk. posady 
naucz. I.uck, wołyń. g. poste-restan‘ e 
„Janina". 1588

Poszukuję dzM rsSę.’
M .-W łodzimierska .fłb 55 m. ti . 1587

P f i ( ^ i | ^ U l ^ £ l S i ę i m r z ę ^ ^ ^ I o
* U o *  f i U J C  w yroou kołpaków  
słom ianych do butelek i g łów  cukru. 
Potrzebny jest także zdolny majster 
do wyrobu tychże słomianek. O fer­
ty w yłącznie piśmienne nadsyłać do 
inżyniera A. I.esmana, Tim ofcjow - 
ska Nb 5._________________________159 1

Płoskirów
prenum eratę i ogłoszenia do

„D z ie n illa  K l M i o g o "
przyjm uje 394

Księgarnia Polska.

W I L N O ,
Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

ksiągir. J. Zawadzkiego

D ru k a rn ia  B o isk a  w  K ijow  ie, u lica K rtsz c z a  tyk N r 38


